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Przed zmiana ordynacji wyborczej
Kiedy 0. Z. N. wystąpi z odpowiednim wnioskiem w dalach ustawodawczych
WARSZAWA (tel. wł). W warszawskich

kojach politycznych, jak również i w prasie
duże wrażenie wywołały niedzielne oświad­
czenia przedstawicieli Obozu Zjednoczenia
narodowego, zapowiadające, że OZN zamierza
wystąpić z nowym projektem ordynacji wy«
borczej. Mianowicie na zjeździe organizacji
wiejskiej O. Z . N . w Krakowie senator generał
Andrzej Galica oświadczył, że OZN dążył bę­
dzie do zmiany ordynacji wyborczej.

Równocześnie w dniu tym obszerniej jeśź­
wypowiedzial się w tej sprawie imieniem

szefa sztabu OZN. p. Michał Grcdyński ze szta
bu Obozu w Warszawie. W dłuższym prze­
roówieniu na zjeździe federacji Polskich
Związków Obrońców Ojczyzny w Lodzi. Pan
Grodyński stwierdził mianowicie, mówiąc o
•ułanach ustrojowych, iż OZN uznaje, że przv

konstruowania nowego ustroju w Rplsce po­
raniono błędy, pognębiające zanadlo parla­
mentaryzm. Parlament obecny jest wskutek

i konstytucyjnie zbyt słaby. Obóz Zjedno­
lia Narodowego jest zdania, iż autorytet

irlarńentu powinien zostać wzmocniony. Z
względu O. Z. N . opracowuje zasady re­

formy ordynacji wyborczej w kierunku wzmo­
żenia parlamentaryzmu w Polsce i z własny:n
projektem takiej reformy *ystąpi.

W kołach Politycznych tematem ożywio­
ych dociekań jest sprawa terminu złożenia

Iłego projektu przez O. Z . N . w Sejmie. Naj­
srygodniej brzmią te pogłoski, według któ­

(

"h spodziewać się należy uprzednio refor­
y ordynacji wyborczej do samorządów i prze

prowadzenia wyborów samorządowych, a yo­
|l'm dopiero, po uzyskaniu doświadczenia przy
wyborach samorządowych, wysunięty byłby
projekt nowej ordynacji wyborczej do Izb usta­
!̂ > dawczych.

Te domysły potwierdza również zdanie,
I^YJęte z cytowanego przemówienia p. Gro­
Pyńskiego w Łodzi, w którym oświadcza o i,
s O. Z. N. jest zwolennikiem wzmocnienia

samorządu zarówno terytorialnego jak i go­
spodarczego i rozszerzenia zakresu ich dzia
łania.

Zdanie to komentuj* w kołach politycznych
jako zapowiedź przeprowadzenia w niedługim
czasie wyborów do samorządów. Według po­
grWk krążących w kołach politycznych, chro­
nologicznie sprawa ordynacji wyborczej przed­
stawiałaby się naslępująco:

Na nadchodzącej zwyczajnej sesji parla­
mentarnej, która rozpocznie się pizypuszczal­
nie w grudniu br. — Obóz Zjednoczenia Na­
rodowego, a raczej jeden z posłów w imieniu

O. Z . N. wystąpi przypuszczalnie z projektem
ordynacji wyborczej do samorządu warszaw­
skiego. W ciągu roku przeprowadzone byłyby
wybory do samorządów w Warszawie, Łodzi
i Poznaniu, po czym ustalony byłby ostatecz­
nie na podstawie osiągniętych w ten sposób
doświadczeń projekt nowej ordynacji wybor­
czej, który znajduje oię już w opracowywaniu.
W ten sposób, według tych pogłosek, złożenia
projektów nowej ordynacji wyborczej do Sej­
mu i Senatu imieniem O. Z . N . spodziewać się
będzie można raczej podczas następnej sesji
parlamentarnej.

Oczywiście sprawa terminu, kiedy taM
projekt zostanie zgłoszony — nie jest ustalo­
na i nie można ściśle w tej chwili określić,
czy stanie się to lak, jak przypuszczają na
ogół na przyszłej sesji parlamentarnej, czy też
może już na bieżącej.

W najbliższych dniach spodziewany jest
powrót szefa Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go ptk. Adama Koca z urlopu, który spędzał
w Monte Catini we Włoszech. W kołach poli­
tycznych spodziewają się, że po powrocie płk.
Koc wypowie się

'
sam na temat reformy ordy*

nacji wyborczej.

Pogoda na wtorek
Rano mieiscami mglisto lub chmurno, w

P**u dnia pogoda naojrół słoneczna o zachina­
Nniu umiarkowanym przez chmury typu k!e­

Jiastejm. Ciepło (temperatura ofco o 22 st).
B'abe wiatry miejscowe. Widzialność rankieTi
•tobsza. w ciazu dnia dobra Wiatrv nórne r>>­

pniowo - zachodnie i zachodnie z prędkością
30 km codz

aina
I

SZANGHAJ. Oczekiwana od kilku dni o­
fenz-ywa japońska rozpoczęła się wczoraj ra­
no o godz. ł,30 na froncie szanghajskim.

Japończycy zaczęli od przygotowania ar­
tyleryjskiego, otwierając ogień z wszystkich
swych bateryj i okrętów, stojących w pobli­
żu Szanghaju. Baterie chińskie, w szczegól­
ności baterie ustawione w Kiang­Uang ener­
gicznie odpowiadają.

General Psi - Chung ­ Shi — dowódca chiń­
skich sił obronnych w Szanghaju.

Krążownik „Idzumo" który odpłynął w
dół rzeki, pojawił się znów w Szanghaju oraz
artylerią otworzył huraganowy ogień na po­
zycje chińskie w mieście.

Artyleria chińska odpowiada energiczną
kanonadą. Dziesiątki pocisków eksplodują na

terenie koncesji japońskiej i na Wang­Poo
w pobliżu okrętów wojennych.

Szczególnie zacięty pojedynek odbywa się
między bateriami chińskimi w Kiang­Wang
i działami japońskimi, zajmującymi pozycjo
w Jang­Tse-Pu. Z bateriami japońskimi
współdziała lotnictwo.

Dramatyczny pojedynek sowiecko-japoński nad Szanghajem
LOND\N. Tragedią nieszczęsnego miasta

Szanghaju stały się naloty eskadr japońskich.
Każdy nalot pociąga za sobą nie tylko zni­
szczenie, ale i setki ofiar, i to przeważnie
wśród ludności cywilnej.

Wczoraj Japończycy ataki swe skierowali
na dzielnicę, ciągnącą się od dworca kolejo­
wego Czapei do stacji Jesfield. Na przestrze­
ni 8 kilometrów wybuchło kilkadziesiąt bomb,
niszcząc tory kolejowe. Dwie bomby trafiły
w dworzec w Jesfield, który przepełniony był
uciekinierami z Szanghaju. Od wybuchu bomb
Japońskich zginęło ponad 100 Chińczyków.

Ponowny atak na dzielnicę północną od­
party został w dramatycznej walce, jaką sto­
czyło lotnictwo chińskie z eskadrami japoń­
skimi. Eskadry japońskie zdążyły zrzucić 8
bomb, gdy zostały zaatakowane z wysokości
3500 metrów przez 28 samolotów pościgowych
Dwa bombowce japońskie trafione kulami sta­
nęły w płomieniach i wraz z ładunkiem bomb
runęły na ziemię. Wybuch bomb strzaskał a­

(Wielkie manifestacje w Częstochowie
z powodu bluźnierczego występu hitlerowskiego pisma

CZĘSTOCHOWA. W związku ze zna­
1 napaścią niemieckiego tygodnika „Der

Min. Akel opuścił Polskę
WARSZAWA. Wczoraj OpUŚcU Warszawę

.. ^ydniowej wizycie* oficjalnej w Polsce,
[,

°rts:ki minister spraw zagranicznych Fry­
Vk Akel z małżonką.

Arbeitsmann" na kult Matki Boskiej Czę­
chowskiej w niedzielę rano w kaplicy Cu­
downego Obrazu Matki Boskiej Często­
chowskiej na Jasnej Górze odbyła się wo­
tywa ekspiacyjna, którą celebrował generał
zakonu Ojców Paulinów, ojciec Pius Przeź­
clziecki. Wieczorem z katedry wyruszył
na Jasną Górę wielotysięczny pochód reli­
gijny, prowadzony przez J. E. ks. biskupa
Kubinę. W pochodzie niesiono kopię Cu­

downego Obrazu. Po przybyciu na Jasną
C órę ks. biskup Kubina ze szczytu wygło­
sił dłuższe przemówienie, w którym mó­
wiąc o fakcie znieważenia Cudownego O­
brazu zawiadomił obecnych, że niemieckie
czynniki rządowe udzieliły już zadośćuczy­
nienia polskiemu światu katolickiemu.

Manifestację zakończono odśpiewaniem
„Boże coś Polskę". W manifestacji tej
wzięło udział około 40 tysięcy osób.

paiaty na strzępy, od płonącej benzyny zaję­
ły się zdruzgotane domy cnińakie.

Po kilku gouzinach bombowce japoński*
ukazały się znów nad miastem, przelatując
wbrew zobowiązaniom nad koncesją między­
narodową. Zaum pościgowce chińskie zdo­
łały wystartować, Japończycy zbombardowali
uvvorzec północ uy.

W kołach europejskich w Szanghaju twier
dza, że brawurowy atak na bombowce ja«
pońskie nad północną dzielnicą
BYŁ DZIEŁEM SAMOLOTÓW I PILOTÓW

SOWIECKICH

pozostających na służbie chińkiej.
Dowództwo japońskiej floty wojennej

ROZSZERZYŁO BLOKADĘ NA WSZYST­
KIE WYBRZEŻA CHIŃSKIE.

Z Japonii przybyły nowe jednostki, które peł­
nią służbę patrolową w okolicy ważniejszych
portów chińskich.

W pobliżu Szanghaju kanonierka japoń­
ska natknęła s;ę na statek chiński, zdążający
w kierunku brzegu. Na wezwanie do zatrzy­
mania się statek chiński odpowiedział ogniem
Na pokładzie kanonierki japońskiej zabity
został jeden oficer i jeden marynarz. Wów­
czas i kanonierka rozpoczęła ze wszystkich
dział bombardowanie statku chińskiego i za­
topiła go wraz z załogą.

SZANGHAJ. Agencja chińska Central
News donosi: Wzdłuż linii kolejowej Tientsinj
— Pukau toczą się zacięte walki. Japończycy
nieustannie atakują. Wojska chińskie z upo­
rem przeciwstawiają się oddziałom japoń­
skim niezwykle bogato wyposażonym techni­
cznie. Ciężkie straty są po obu walczących
stronach. O zaciekłości walk świadczy wymo
wnie, że

miasto Jang ­ Knan - Tung pnochodiilt
4raiyirąkdorąk.
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iiDD na
PARYŻ. (I łownym sukcesem wojsk pow

•tanczych na froncie asturyjskim jest zdoby­
cie miasteczka bitne* i zajęcie ttmtojtMgO
lotniska, które było dotychczas główną bazą
powietrznych sit rządowych.

Pr/.ed zajęciem lotniska czerwoni zdol.di
wywieźć stamtąd wszystkie samoloty i cen­
niejsze materiały.

Wanes leży w odległości 100 km od San­
tamler i DO km od Gijon.

Wojska powstańcze w Oviedo, które dotych­
czas ograniczały się jedynie do obrony swych
pozyeyj przed atakami czerwonych, rozpoczę­
ły również ofensywę w kierunku północnym
W stronę Gijon, odległego o około 60 km.

Na froncie aragońskim ze sprzecznych ko­
munikatów obu stron, można wnioskować, źe
większą aktywność wykazują, tam wojska rzą­
dowe.

Chadecja łączy sięzN.P.R­em
WARSZAWA (Ul wł.). W swoun czase pi­

saliśmy o pertraktacjach, jakie toeią Się pora:c­
diy Chrześcijańską Demokracją * N. P . R. W
sprawi* ewecituaine^o wapółdaiałaaia tych dwu
crganizacyj. W wyniku tych pertraktacyj do«ito
— jak s;c dowiadujemy — do całkowitego upod­
li en;a wspólnego programu pomiędzy Chadecją
i X. P. R . Nowy program odbiegać ma bardzo
mało od dotyczasowy eh programów Chadecji
i K. P . R. Op;ere się on na zasadach demokra­
tycznych i chrześcijańskich. Ustalona została
również wspólna nazwa stronn:ctwa, które po­
wstanie przez połączenie się Chadecji i N. P. R .
W najbliższych dniach uikazać się ma w tej
spraw.o komun.kat. Na dzień 10 października
t>r. sp^uaiewane jest zwolan.e wspólnego ko<n­
grYia Chadecji i N P. R., na którym zianie s.ę
tych dwu organizacyj mia-łoby być def nitywnie
załatwione.

Jędrzej Moraczewski
skazany

WARSZAWA. Na wokandzie sądu okrę­
gowego znalazła się sprawa Jędrzeja Mora­
cz-ewsklego, oskarżonego o zniesławienie i ob­
razę wiceprokuratora w Lidzie p. Klassy.

Akt oskarżenia zarzucał Moraczewskie­
mu, że dopuścił się obrazy prokuratora w
piśmie do Ministerstwa Sprawiedliwości, w
którym to piśmie zarzucił prokuratorowi, że
ma on nieostemplowaną zapalniczkę. Poza
tym w artykule zamieszczonym w organie
ZZZ. zarzucił Moraczewski prok. Klassie, że
„.chodzi na pasku Cat-Mackiewicza i kapitali­
stów". Artykuł ten ukazał się w czasie inter­
wencji władz podczas strajku robotników w
iabryce „Ardal" w Lidzie.

Sprawa toczyła się przy drzwiach zam­
kniętych. W wyniku rozprawy Moraczewski
skazany został na 3 miesiące aresztu z za­
wieszeniem.

Goebbels o zadaniach

Niemców zagranicznych
STUTTGART. Na zakończenie 5 kon­

gesu Niemców zagranicznych przemawia!
w niedzielę wieczorem wobec 100 tysięcy
słuchaczy minister propagandy dr Goeb­
bels, podkreślając, iż naród niemiecki nie
jest już tym, czym był dawniej przed r.
i932, czy 1918. Zadaniem partii narodo­
wo-socjalistycznej za granicą jest utrzymy­
wać tę samą myśl niemiecką czujną i ży­
wotną. Nie ma się tu do czynienia ani ze
szpiegostwem ani z wywozem narodowego
socjalizmu za granicę. Chcemy być, mówił
rmnister, nn swój sposób dobrymi Niemca­
mi i gdy nikt nam w tym nie przeszkadza,
jesteśmy gotowi wnieść chętnie nasz war­
tościowy udział do powszechnego pokoju.
Zagranica nie powinna wciąż mówić o me-1
lodach, które stosuje narodowy socjalizm.
Historia nie pyta (?) o metody Niemcy
iue chcą niczego od świata, nie chcą mu
b) ć ciężarem i pomagają sobie własnym
»t"»05obem. (Ale sobie go nie pozwoli na­
rzucać. Red.)

PLAGA NIEDŹWIEDZI W FINLANDII
HELSINKI W północno - wschodifjci Fin­

landii KntOWić znczelv niedźwiedzie Liczba
ich znacznie sie powiększyła z powodu przedo­
stali;* sie do Hnlarrdii niedźwiedzi z Karelii so­
wieckiej Niedźwiedzie te kt&ig uciekały or?ed
pożarami lasów, porywaia w biały dzień bydło
wieśniaków finJandz^ich Z Oulu donoszą, iż
niedźwiedzic porwały 16 owiec.

78 STATKĆW HISZPAŃSKICH
W BAJONNIE.

BAJONNA. Angidski siatek handlowy
,,Chorpehairr płynący z Walencji do Gijon z
ładunkiem nie inótfl dotrzeć do miejsca prze­
znaczenia ze wzgldu na obecność przed por­
tem powstańczej floty wojennej. Statek ten

przybył do Bajonny. Do portu tutejszego we­
sz ' również 8 szalup baskijskich, tak iź licz­
ba znajdujących się tu statków hiszpańskich
\vyn09i 78. Szalupa hiszpańska „Luisa" pod­
niosła potajemnie w nocy koiwicę, udając się
— jak przypuszczają, — do Bermeo, zajętego
przez powstańców.

: "'*'

Z pobytu dywizji śląskiej
w Krakowie

W niedzielę w godzinach rannych przy­
była do Krakowa niespodziewanie wojskowa
dywizja śląska, która bawiła w okolicach mia­
sta na manewrach. Kierownictwo dywizji,
korzystając z tego zadecydowało odpoczynek
w Krakowie. O godzinie 7.15 odbyło się po­
witanie śląskiej dywizji na Wawelu koło kryp
ty pod Wieżą Srebrnych Dzwonów przez
wicewoj. dr Małaszyńskiego, wiceprez. mia­
sta dr Radżyńskietfo, starostę grodzkiego
mgT. Wolańskiego, przedstawiciela miejsco­
wych władz wojskowych i komendanta P. P .
na miasto Kraków nadkom. Drożdżańskiego.
Po powitaniu wymienieni przedstawiciele
władz wraz z dowódcą dywizji udali się do I

krypty, gdzie złożyli hołd zwłokom Marszał­
ka Piłsudskiego. Żkolei wszystkie pułki prze­
defilowały koło krypty, poczem przedstawi­
ciele władz udali się poraź drugi do krypta
składając wieniec.

Po złożeniu hołdu przez dywizję śląską —
wojsko udało się przy dźwiękach orkiestry
na Błonia, gdzie rozłożyło się obozem. Po
obiedzie o godz. 14­tej odbyło się wręczenie
nagród dywizyjnych i trąbki, w której to u­
roczystości wziął udział gen. Narbut-Łuczyń­
ski. O godz. 16-tej cała dywizja śląska udała
się na Sowiniec, gdzie oddano 21 strzałów
armatnich.

Admirał Mitsumasa Yonai — japoński
minister marynaiki.

Nin. Beck odwiedzi Delbosa
WARSZAWA. P . Józef Beck, Minister

spraw zagrań., udając się do Genewy, zatrzy.
ma się, w 1'aryżu na zaproszenie p. Dcibus^
francuskiego ministra spraw zagra.iicznych,
celem zwiedzenia wystawy międzynarodowa
w Paryżu. P. Min. Beck skorzysta z tej spo­
sobności, aby jinówić z franci skim mini tren
spraw

7 zagranicznych obecną sytuacjo między.
n? rodową.

p.ająca odpowiedź japońska na notę angiel­
ską w sprawie zamachu na amba.adora sir
Fugessena nie nadejdzie do środy, to gabi- j
ret brytyjski zastanowi się nad nowymi za­
rządzeniami. Dotychczas nie powzięto
żadnej decyzji, lecz natychmiastowe odwo­
łanie nowego ambasadora brytyjskiego w
Ickio, sir Roberta Craigie jest możliwe.,

TOKIG. Agencja Reutera douosi, że Ljraw zagr. Hirota trwaj* nadal konferencje
odpowiedz japońska na notę brytyjską widia całkowitego wyjaśnienia sprawy.

ma, jak się zdaje, charakter prowizoryczny.

LONDYN. Odpowiedź rządu japońskiego,
otrzymana w Londynie, jak się. dowiaduje
Reuter, jest przedmiotem badania przez IV
eign Office. Z treści odpowiedzi wynika, iż

śledztwo, p.zeprowadzone piZez władze japoń­
skie jeszcze nie jest skończone Pomiędzy bjy-i
tyjskim ambasadorem w Tokio a ministrem |

40 górników zasypanych w kopalni
SOFIA. W miejscowości Cyrill (buł­

garska Macedonia) nastąpił w kopalni wę­
&la wybuch gazu ziemnego. Dotychczas
zdołano wydobyć na powietzchnię 26 gór­
ników. Dwóch jest zabitych, a kilku cięż­
ąc rannych. Los pozostałych kilkudziesię­
ciu górników jest nieznany.

SOFIA. Katastrofa w kopalni, położonej w
południowej Bułgarii, pociągnęła za sobą wie­
le ofiar. Ogółem 40 górników zostało zasypa­
nych. 31 z pośród zasypanych daje sygnały,
9-ciu zginęło. Wobec wielkich trudności w
akcji ratowniczej, istnieją tylko słabe nadzie­
je na uratowanie zasypanych w kopalni gór­
ników, między ktcuymi znajduje się również
i dyrektor kopalni.

'

WARSZAWA. Wczoraj odbyło sc losowana
po-żyozki inwestycyjnej drugiej emisji. Padły na»
stępujące wygrane:

500.000 zł na serię 3285 numer cblgacji 41,
100.000 zł na serię 5107 numer obligacji 81, |
50.000 zł net serię 915(J numer cbl gacji 36.
10.000 zł na serię 4^34 numer obl.gacji 13.
10.000 zł na serię 22865 numer obl.gacj: 38.
10.000 zł na serię 1U&05 numer oblgtcji 44. I

Bandycki napad
pod Berlinem

BERLIN. Nocy onegdajszej na kasę. dwór
ca kolejowego v Hirtsgarten pod Berlinem do
konano zuchwałego napadu rabunkowego
Dwóch zamaskowanych i uzbrojonych w
wolwery bandytów zaatakowało urzedn
kontrolującego kasę. Urzędnik ten bronił
i;c:"ik skutecznie, zmuszając bandytów
ucieczki. Rabusie zdołali zabrać zaledwie
marek bilonu. Za ujęcie bandytów prezyd
miasta wyznaczył nagrodę 1 000 marek.

I
\

Zatapiać łodzie podwodne jako korsarskie!]
Sensacyjny projekt angielski w sprawie pirackich napadów na Morzu Śródziemnym

LONDYN. Foreign Office wy siało in­
strukcję do 10 swych przedstawicieli zagra­
li Yznych, polecając im, by wspólnie ze
swym kolegą francuskim dokonali łącznej
ciimarche w 10 stolicach europejskich w
cc!u zaproszenia przedstawicieli 10 rządów
na konferencję, która odbędzie się w pią­
ttk dnia 1 września w Szwajcarii w pobliżu
Genewy. Zaproszenia francusko brytyj­
skie na tę konferencję wystosowane będą w
dniu dzisiejszym do następujących 10 rzą­
dów: 1) do państw śródziemnomorskich —
V/łoch, Jugosławii, Grecji, Turcji, Albanii
i Egiptu, 2) do trzech państw czarnomor­
skich — Rosji Sowieckiej, Bułgarii i Rumu­
rii, 3) Niemiec.

Zaproszenie do państw czarnomorskich

wystosowano dlatego, że pośrednie są one
również państwami śródziemnomorskimi,
ponieważ ujście morza Czarnego prowadzi
dc morza śródziemnego. Niemcy zapro­
s;one zostały dlatego, że będąc ważnym
czynnikiem w międzynarodowej akcji nie­
interwencyjnej, w związku z wojną domo­
v.ą w Hiszpanii również dwukrotnie stały
się ofiarą napaści na morzu Śródziemnym.
Konferencja w gronie tych 12 państw zaj­

mie siq omówieniem zarządzeń przeciwko
korsackiej akcji łodzi podwodnych i samo­
lrtów, zagrażającej bezpieczeństwu żeglugi
na morzu Śródziemnym. W. Brytania
przedstawi konferencji projekt zmierzają­
cych do tego celu zarządzeń. Zamierza
or.a zaproponować:

SWARZEWO. Pod protektoratem najwyź
szych dostojników państwowych i kościelnych
Pomorza z wojewodą pomorskim ministrem
Haczkiewiczem i ks. biskupem morskim dr
Okoniewskim, rozpoczęły się juź wstępne U­
roczystości związane z koronacją cudownej
?tatuły KróWcj Polskiego Morza i Opiekun­
ki rybaków w Swarzewie. i

W związku z rozpoczętymi już uroczysto­
ściami koronacyjnymi w Swarzewie, na ca­
łym wybrzeżu panuje wśród ludu kaszub­
skiego niezwykły entuzjazm i radość tak, źe
koronacja stanie się wielką podniosłą mani­
festacją uczuć religijnych i patriotycznych
mieszkańców Pomorza.

Począwszy od określonej daty wszyst­
kie okręty wojenne 12 państw, biorących
ucział w konferencji, otrzymałby polecenie
zatapiania jako korsarskich wszelkich lodzi
podwodnych, które znalazłyby się na tao*
rzu śródziemnym. Aby uniknąć nieporo­
zumienia, państwa przystępujące Jo uklacu
nakazałyby wszystkim swoim łodziom pod­
wodnym pozostawać w portach lub na W0*|
dach terytorialnych. O ile w czasie ćwi­
czeń okazałaby si^ konieczność wyjścia p°*|

za te granice, łodzie podwodne 12 państtf
pływałyby na powierzchni wody, niezanui
nonę, wywieszając flagę oraz komuniku*
jąc swą nazwę i przynależność kazdem*|
sprawdzającemu ją okrętowi wojennemu­
Obie strony walczące w Hiszpanii ostrze
żonę zostaną, że ich łodzie podwodne nlCj
podporządkowujące się tym zarządzeniom
ulegną zatopieniu lub zniszczeniu. Konie*
rencja zajmie się również atakami

bombo­
wymi samolotów na statki i okręty płynn>?
po morzu Śródziemnym. Rząd brytyjSAl

zdecydowany jest nalegać, aby koufereiici
bezzwłocznie powzięła postanowienia.
P'zcciwnym razie W. Brytania i FranC)*j
wiąz z państwami, które nic będą się op'f
rały wspólnym zarządzeniom bezpieczeH
stwa, podejmą działania bez ogląuania ^
na inne państwa.



Nr. 24b

Prauuda o f. n.

Wtorek, dnia 7 KO września 1937 rob *trI

Tak zwany strajk chłopski wywołany w
pgarftffU powiatach Małopolski przez Stron­
n,clwo Ludowe, inspirowane przez p. Wito­
sa, chroniącego się przed wymiarem sprawie­
dljwofci w Czechosłowacji poruszył żywo ca­
ją opinie publiczną w Polsce. Z jasnego i po
męsku postawionego oświadczenia P. Premie­
ra Składkowskiego wiemy, jakich to zbrodni­
czych metod chwycili się sprawcy strajku i
jgk wiele kosztował krwawych ofiar pośród
jjepych wykonawców planu, dyktowanego
prząjE ludzi pozbawionych najwidoczniej Wbzel­
kie-^o poczucia odpowiedzialności.

Wieś polska, a zwłaszcza wieś środkowej
Małopolski cierpi na wiele bolączek, domaga­
jących sie usunięcia. Wiele jest ciężkich za­
niedbań i niesprawiedliwości, które chłop sro­
dze odczuwa. Gdy jednak zapytamy się czy
strajk chłopski o tak drastycznych fornu h W|
jakich był pomyślany i wykonywany b'/ł u-)
^prnwiedliwiony z przyczyn gospodarczych'

niożemy zupełnie spokojnie i objektywn;e od
powiedzieć: nie!

STRAJK WYBUCHŁ PRZECIEŻ W 0­
KRKSIE POPRAWY KONIUNKTURY,
POWAŻNEJ ZWYŻKI nr* NA PRODUK­

TY ROLNE.

Sa czele resortu głównie obchodzącego wieś.
a to Ministerstwa Rolnictwa i Reform rolnych
itol człowiek, który wyszedł z radykalnych u­
pnipowań ludowych i którv długie lata był
cztandarową osobistością „Wyzwolenia"

. Min
Poniatowski jest pierwszym ministrem w od­
rodzonej Rzplitej, który na serio przystąpił do
realizacji reformy rolnej i który naprawdę
Parceluje wielką własność. Żalen z ministrów
rolnictwa nie stykał się z tak mocnym i skon­
r. nfrowanym atakiem ze strony sfer zacho­
wawczych i konserwatywnych. Na brak zro­
zumienia interesów wsi i drobnego rolnictwa
ze strony władz centralnych nikt nie może
lis, więc skarżyć.

PONADTO W GŁÓWNYCH OSRODKAPH
NA KTÓRYCH WYWOŁANO STRAJK
REALIZUJE SIE WIELKI PROGRAM U­
PRZEMYSŁOWTCNIA A TO CENTRAL­

NY OKRĘG PRZEMYSŁOWY.

Jest to najważniejszy postulat dnia dzisiejsze­
go państwa. Także i z tego tytułu wieś mało­
polska nie ma powodu do narzekania.

Przypatrzmy się politycznej stronie za­
gadnienia.

Musimy stwierdzić, że okolice w których
wybuchł strajk rolny cierpią oddawna na ma­
nię politykierstwa bez zrozumienia najbar­
dziej istotnych interesów gospodarczych.

Widzimy to na akrji scaleniowej czy me­
lioracyjnej. Działacze ludowcowi tego terenu
nigdy nie mieli odpowiedniego przygotowania
i zrozumienia dla gospodarczych zagadnień
wsi.

Same Wierzchosławice, wieś rodzinna Wi­
tosa, są tak samo niechlujne jak i dziesiatk'
innych zapadłych i deskami zahitvoh wio­
Jek. Piszący te słowa zwiedził tę wieś w 1925
r. a więc wtedy, gdy Witos trząsł Polską.
Bvlom zgorszony tym co tam zastałam. Drogi
Wyboiste, łąki żaba śnione, pola w s/achowni­
ry. hodowla w upadku, kościół i szkoła zamę­
żne.

1'sfawa scaleniowa istniała zaś od lat dzie­
siątków. Na terenie zaś b. Galicji istniał ^pe­
r>^ny fundusz melioracyjny umożliwiający
spółkom wodnym przeprowadzenie melioracyjr°lnych w 2/3 na koszt kraju i powiatu, a tyl­
ko w 1/3 na koszt zainteresowanych.

WITOS DŁUGOLETNI PARLAMENTA­
RZYSTA W CZARACH Z^BOPCZYCH,
DMTGOT.F.TNI WÓJT, ANI JEDNFGO
ANI DRUGIEGO ZAGADNIENIA WE
WŁASNEJ WSI NIE ROZWIĄZAŁ I NIE
UMIAŁ ROZWIĄZAĆ, A CHCIAŁ JE ROZ
WIĄZYWAĆ, W SKALI PAŃSTWOWEJ.

Opinia pjubliczna była poruszona w swo­
IIn czasie reportażem Michałowskiego „Wieś
Bie ma pracy" ilustrującym stosunki w pow.
Bzowskim. W tym jednak powiecie, który
n'a do zbycia kilkadziesiąt tysięcy ludzi istnie
^ niałe Polesie, kilka tysięcy hektarów, ba­
*len i nieużytków. Wszędzie na terenie wo­
•]r^'órlztw południowych pastwiska gminne
Wołają swym niechlujstwem i zaniedbaniem
f) Pumstę do nieba. Powiat rzeszowski wydał'

Piątki polityków ludowych, idących i roz­

wiązujących problemy polityczne po linK naj­

łatwiejszego oporu.
NIE ZDOŁAŁ WYTWOPZYC TWARDE­
GO CZŁOWIEKA, KTÓRYBY POSZEDŁ
Z ŁOPATĄ W GARŚCI DO WALKI Z BA­

GNEM.

W innych zaś okolicach kraju na Kur­
piach nieznani działacze i t zw. mali lud/ie
potrafili zmobilizować kilka tysięcy ludzi do
regulacji rzek i potoków, osuszania bagien i

JASTRZĘBIE ZDR03
Parta Uzdrowisk Śląskich

Najsilniej radoczynna polska solanka jodo-brom.
Nowoczesny basen kąp elowy.

Tani sezon jesienny.
JASTRtESIE- PLAŻA

z dobywania ich dla kultury rolnej i Jakowej.
TYP POLITYKA LUDOWCOWEGO—PY­

8KACZA WIECOWEGO NIE ZDAŁ EG­
ZAMINU ŻYCIOWEGO.

Typ ten jednak jest w Polsce ciągle nie­
stety wpływowy. Dziełem tego typu jest teź
ostatni strajk rolny, kilkadziesiąt trupów i
rannych i dziesiątki aresztowanych.

Stoimy na stanowisku, że chłop winien
być wprowadzony do współudziału w życiu
Państwa.

W razie prawdziwego związania mas z
państwem — nastąpiłaby w Polsce mocna
stabilizacja i konsolidacja życia polityczna. ­).

NIE MOŻE JEDNAK WRÓCIĆ DO POL­
8KI ANARCHIA Z PRZED MAJA 1926 r.
Podstawą rozwoju musi pozostic konsty­

tucja kwietniowa. Demokracja polska nie mo­
że opierać się na łatwiznach programowych.

Musi zdobywać się ona na rozwiązywanlt
problemów trudnych i niepopularnych.

POLSKĄ NIE MOGĄ TRZĄŚĆ POLITY­
KIERZY, LECZ LUDZIE PRACY I LU­
DZIE PRZYGOTOWANI DO ZADAŃ NA

8WYM POSTERUNKU.

Nie mogą mieć pretensyj do rządzenia kra­
jem ludzie, którzy nie zdali egzaminu życio­
wego we własnej wiosce czy powiecie. Umie­
jętność przemawiania na wiecach nie jest js*
szcze tytułem do przewodzenia masom.

STRAJK ROLNY WYWCDZI SIĘ Z DU­
CHA SZELI.

Polsce zaś potrzeba ducha powstańców cho­
chołowskich i żołnierza z pod Racławic. Sym­
bolem wsi polskiej może być jedynie Lisków
czy Albigowa, a nie Wierzchosławice czy Ła«
panów.

Te jedynie prawdy i założenia mogą być
podstawą prawdziwego porozumienia i zjedno
czenia mającego doprowadzić wieś do bujne­
go rozwoju i rozkwitu.

DUCH SZELI MUSI BEZPOWROTNIE
SZCZEZNĄĆ NA WSI POLSKIEJ.

„Budujemu Polski! demohratuizna
"

Zapowiedź zmiany ordynacji wyborczej do Seimu i Senatu
Doniosłe oświadczenia na zjeździe 0. Z . N. w Krakowie i zjeździe P. Z. 0 .0. w Łodzi

W ub. niedzielę odbył się w Krakowie Dziś, po tych ciężkie* wstrząsach, wieś mało.
zjazd Organizacji Wiejskiej O. Z. N. okręgu polska ma wrócić do spokoju i równowagi Musi

Automatyczny barometr
telefoniczny

Dyrekcja telefonów w Warszawie czyni
^Wygotowania celem uruchomienia nowego
'utomatu. Będzie to .mianowicie swego ro­
•2aiu „Pimówka" czyli aparat przepowiada­
ją pogodę, podobnie jak zegarynka podaje
?**. Aparat będzie komunikował pogodę.
a«a trwać ma do samego wieczora.

krakowsk.ego. Po nabożeństwie i złożeniu
f)rzez ucz3stników zjazdu hołdu u trumny
Marszałka Józefa Piłsudskiego, rozpoczęło
się w sali Starego Teatru zebran:e organ.za­
cyjne przy udz:ale <. koło 1000 osób, przyby­

łych ze wszystkich stron województwa.
Zjazd zagaił prezes Styrylski, witając

sen. gen. Galicę, reprezentantów Senatu i
sejmu, organizacji społecznych i delegatów.
Mówca zakeńczył okrzykiem na cześć Pana
Prezydenta Rzplitej prof. I. Mościckiego i
Marszalka Edwarda Śmigłego-Rydza, podję­
tym z entuzjazmem przez zebranych; orkie­
stra odegrała hymn narodowy.

Następnie zabrał głos gen. Galica, wygła­
szając przemówienie, wielokrotnie przerywa
ne burzliwymi oklaskami.

Z przemówienia gen.. Galicy, kierownika
sektora wiejskiego O. Z . N. przytaczamy po­
niżej najważniejsze wyjątki:

PRZEMÓWIENIE GEN. GALICY .

świeże są echa wypadkowi, jakie się tutaj ro­
zegrały, wywołując uczucie giębokiej troski w
duszy każdego dz alacza, szczenze oddanego wsi
i chcącego rzetelm e pracować nad poprawą jej
losu. Wypadki te mają tym boleśniejszą wymo­
wę

*, że ich moralni sprawcy, jako dzień rozpoczę­
cia podburzającej ag tacji odw-ażyli się wz ąć
rocznicę uwako pomnego zwycię- .twa oręża pol­
skiego.

Niegodziwie nadużyte hasło rzekomej walki
o prawa chłopskie było w ich ustrch wyłącznie
tylko pokrywką dla własnych celów politycznych,
nic ze wsią, ani z jdj dobrem nie mających
wspólnego. Jedynie nieuczciwa i świadoma swej
n:euczciweści demagoga zdclno. jest tw

'erdz'
ó,

że odc'.n : nie wsi od miast, od naturalnych ryn­
ków zibyra jej produkcji i od naturalnych ogrrsk
kulturalnych, da w rezultacie ccś więcej, niż go­
spodarcze zulbożene chłopa i utrzymywanie go
w stfline ciemnoty, potrzebnej łowcom dusz
chłopskich do pięcia się po ich kai^ach k>u włas­
nym planom.

Przywódcy partyjni, organizując strajk cMa
swych egoistycznych celów politycznych, nie za­
wahali się wiejskim umysłom podszepnąć niegod­
nej chłopskiego honoru metody terroru i gwałtu
wziględem ludzi, co na wsi chcą nie polityk.eir­
s>twa, krzykactwa i bratobójczych waśni

', ale spo­
koju, pracy i cMeba

Wobec krwi chłopskiej, jaka się w następ­
stwie tej zbrodniczej ag*tacji polała, żadinemm z
nich nie pomogą dzisiaj wykrętne próby zrzuca­
nia z siebie odpowiedzialności, ani thrmacze-nia,
iż ruch na ws« małopolskiej poszedł ponad ich
głowami. Z ich to posiewu polała się krew. Winę
:ch zaś zwiększa okoliczne ść, z której jelko Po­
lacy nie mogli niie zdawać sobie sprawy, o której
napewno wiedzieli', bo dla nikogo dziś nie jest
tajemnicą,, że w życie wewnętrzne naszego Pań­
stwa wciskają się od zewnątrz działania wrogich
nam sił, dążących do szerzenia zamętu i roz­
stroju.

Za to zhańbenie dobrego imienia polskiego
chłopa, którego zmuszono iść wspólniie z komu­
nistyczinymi najemnikami, za wydanie go jako
narzędzie w ręce czynników działających przeciw
Polskiemu Państwu, całkowita odpowiedzielność
spada na organizatorów strajku. Ze strony same­
go wiejskiego społeczeństwa, które w wielu wy­

padkach natychmiast z całym poczuciem honoru
i godności reagowało w sposób stanowczy, do­
aięgwia ich niewątpliwie odraza i wzgarda.

to być dokonane jak najśpieszniej i jak naj rozum
niej.

Chwila, w której to pierwsze zadanie powie­
rzone zos:eje Wam, jako zorganzewanym dz.a
łączom Obozu Zjednoczeń.a Narodowego, jest —
jak j-uż podkreśliłem — niełatwa. Niemniej jed­
nak wykonać je trzeba.

Pracę nad pojednaniem i zjednoczeniem u­
my słów prowadzić winn ście w mię hasła, które
narodów, rzuć ł obecny Naczelny Wódz, Marsza­
łek śni giy-Rydz., który swój serdeczny zw ązek
z wsią niejednokrotnie tak dobitn e podkreślił.

Hasłem tym jest obrona Polski, wspólnego
dobra wszystkich Polaków.

W przeciwieństw.e do demagogicznych i nie­
uczc wych wichrzeń macherów partyjnych, tu­
maniących zbedzone masy złudą nieosiągalnych
zdobyczy, winmiśce Koledzy, iść na wieś z real­
nym; zagadnieniami, rozwiązane których jest I
będz e możliwe.

Realizowane przez nasz Obóz hasło obrony
Polski wymaga wydźwignięeia włościan do roli
należnej im w Państwie. Droga ku temu wiedzie
nie przez podpalanie domostw sąsiadów, niszcze­
nie ich sedów, czy zbiorów, nie przez krzykliwe,
obłudne hasła polityczne, ale przez wytrwały,
żmudny, zbiorowy trud, wspólny i zgodny wysi­
łek, zmierzający świadomie ku gospodarczemu I
kulturalnemu podnoszeniu całości gospodarki na­
rodowej

Racjo-nalne i systematyczne wprowadzanie w
Życie reformy rolnej przez właśc wie stosowaną
parcelację, przez meliorację i komasację chłop­

skich gruntów, przez niedopuszczanie do wytwa­
rzania się nezdclnych do życia, karłowatych nę­
drot gospodarczych, przez udostępnienie chłopoi
kredytów na spłaty rodznne, stwarzanie taniej
hpoteki gruntowej i szereg tym podobnych dzia­
łań, oto zadsnia, wykonanie których Obóz nasz
wz ął na siebie.

Najważniejsza, jednak dziedziną działań, któ­
rą wbrew chłopskiemu interesowi poderwać i
zburzyć usiłowała polityczna agitacja, wywofoijąc
w Małopolsce niedawne zaburzenia, jest ścisła
współprea wsi z miastami, które przez własne
rozbudowanie się i przez rozwój swego życia w
k:eruink>u przemysłowym, rękodzielniczym i ku­
piedkim winny stawać się naturalnymi ujścia­
mi dla odpływu bezrobotnych nąik z przeludnio­
nej wsi

Budujemy Polskę demokratyczną, daleką od
totalizmów, opartą o państwowy instynkt i o do­
brą wolę Polaków.

Dążyć też bedzemy do zmiany ordynacji wy­

borczej do sejmu i senatu
Na tle zajść, które się tu rozegrały, a któ­

rych nieszczęs-ne pamięć winma jaknajrychlej
zniknąć w zapommienu, wyciągamy rękę do zgo­
dy do wszystkich rozumnych i uczciwych chło­
pów, którzy pojędi, że tylko we wspólnej pracy
leży ich siła. Z wiejskiego życia musi zniknąć
egoizm, warcholstwo i przewrotne politykierstwo
jednostek;, grup czy klas.

Po przemówieniach kilku dalszych mów­
ców gen. Galica odczytał listę nominacyjną
członków rady okręgu Organizacji Wiejskiej
O. Z . N ., a prezes Styrylski listę prezesów i
rad z całego województwa krakowskiego.

Wśród ogólnego entuzjazmu zebrani u­
chwalili wysłać depesze hołdownicze do P.
Prezydenta R. P. prof. Mościckiego, Marsz.
Śmigłego - Rydza, premiera gen. Sławoj­

Składkow8kiego, płk. Adama Koca, Pani Mar­
szałkowej Piłsudskiej i szefa sztabu O. Z . N .
płk. Kowalewskiego,

chóralnie odśpiewanaNa zakończenie
„Boże coś Polskę"

.

Oświadczenie delegata sztabu
OZN na zjeździe P.Z .0 .0 . w Łodzi

W ub. niedzielę w sali Rady Miejskiej ob­
radował doroczny wojewódzki zjazd delega­
tów Federacji P. Z. O. O., na który przybyli
przedstawiciele władz państwowych, samorzą­
dowych i wojska,

'delegat centralnych władz
Federacji płk. Podgórski, delegat sztabu O.
Z. N . mec . M . Browiński i ponad 100 delega*
tów z okręgu.

Zjazd zagaił przewodniczący okręgu Fe­
deracji gen. Małachowski. Po ukonstytuowa­
niu prezydium wysłuchano referatu zaproszo­
nego na zjazd delegata sztabu Obozu Zjedno­
czenia Narodowego.

Ostatnie wypadki polityczne — mówił m. in.
p Brow'ńsiki — ­ przyśpieszyły akcję stronnictw
politycznych, które stanęły w poprzek akcji kon­
solidacyjnej O. Z. N. Nastąpiło ożywienie dzia­
łalność; stronnictw lewicowych, dążących do stwo
rzen.a w Polsc-e „frontu kidowego" czy te4
„frontu demokratycznego", opartego na szerszej
podstawie. Nikt jednak z tych, którzy chcą kon­
soldować społeczeństwo „na lewo", nie wnosi
żadnego nowego hasła, w imię którego miałby
prawo s.ęgać po władzę. Istnieje natomiast groź­
ne niebezp.eczeństwo, że utworzenie w Podsct
„frontu ludowego", czy „demokratycznego"

wy­

wołać może ostrą reakcję żywiołów prawicowych
i doprowadzić do „hiszpanizacji" stosunków w
Polsce.

Polski nie stać na silniejszy wstrząs, więc O.
Z. N. musi neutralizować te wysiłki stronnictw
lewicowych. Ma on po temu tym większe prawo,
że w ideologii swej uwzględnia szeroko problemy
socjalne. O. Z. N. uznaje w całej pełni potrzebę
przebudowy socjalnej, a w szczególności przy­

śpieszenia reformy agrarnej, celem uaktywnie­
nia wsi, i uznaje prawa świata pracy do współ­
odpowiedzialności za państwo. Ponadto O. Z. N.
stoi politycznie na gruncie narodowym, uznając
konieczność spolszczenia przemysłu i handlu, a c»
za tym idzie, spolszczenia miast.

Mówiąc o zagadnieniach ustrojowych, prele­
gent oświadczył, iż O Z. N .. uznaje, że przy kon­
struowaniu nowego ustroju popełniono błąd, po­
gnębiając zanadto parlamentaryzm. Panlaanent
obecny jest wskutek tego konstytucyjnie zbyt
słaby. OZN . jest zdania, iż autorytet parlamentu
powinien zostać wzmocniony. Z tego względu
opracowuje OZN. zasady reformy ordynacji wy­

borczej w kierunku wzmożenia parlamentaryzmu
w Polsce i z własnym projektem takiej reformy
wystąpi.

Referat mec. Browińskiejjo był prayjęty
oklaskami. Następnie prezes okr. łodaakiego
Organizacji Miejskiej O. Z . N. inż. Michelia
zobrazował formy organizacyjne Obozu i roa­
wój O. Z . N. w okręgu łódzkim.

Zjazd uchwalił wysłać depesze do P. Pre
zydenta Rzplitej, Marszałka Śmigłego-Rydza,
Premiera Sławoj­Składkowskiego i prezes*
gen. Góreckiego.

Po przerwie przystąpiono do właściwych
obrad zjazdu. Po sprawozdaniach i dyskusji,
udzielono absolutorium ustępującemu zarzą­
dowi i podołano nowy zarząd.

Zjazd przyjął rezolucję protestacyjną w
związku z karygodnymi wypadkami areszto­
wania rodziców, posyłających dzieci do szkoły
polskiej na terenie w. m. Gdańsk*



Str *. Wtorek, dnia 7-go września 1937 roku. *r. 246

Zawalidrogi motoryzacji
Motoryzacja — oto zagadnienie ciągle ży­

wo, ciągle aktualne, bo ciągle, niestety, jeszcze
nierozwiązane.

Zdajemy sobie doskonale sprawę, że wszy­
stko. CO sie. u nas robi W tej dziedzinie — a
byliśmy ostatnio świadkami całego szeregu do
dat nieb potUofcć, jak: uruchomienie krajo­
wy cli montowni, przez co obniżyła się wydat
nie cena wozów, obniżenie ceny benzyny
Wprowadzenie ulg podatkowych dla nabyw­
ców samochodów itp. — że wszystko to jest
jtftIC** za mało. że

CIĄGLE JESZCZE W DZIEDZINIE MO­
TORYZACJI NIE WYSZLIŚMY ZE STA­

DIUM ZĄBKOWANIA,
że potoetljemy daleko w tyle za innymi pan­
slw.imi, często mniejszymi od na?.

DlftC£eg9 się lak dzieje?
Leży właśnie przed namj Sprawozdanie

Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu za
r».k 193ti-ty. W rozdziale pi: ..Zagadnienie
komunikacyjne" znajdujemy ciekawy ustęp,
Omawiający na podstawie przeprowadzonych
przez Izbę badań najważniejsze przeszkody,
hamujące należyty rozwój naszej moloryza­
VI1­

ZACZNIJMY OD HAMULCA PSYCHOLO­
GICZNEGO,

który — zdaniem sprawozdawcy — tkwi w
braku ciągłości i stałości w naszej polityce
motoryzacyjnej. Jako przykład służyć mogą
dwie daty; przed 1-ym stycznia 1031 roku
ruch samochodowy począł zamierać, ludzie
niemal zapełnię przestali kupować samocho­
dy. obawiają.'1 się nadmiernych świadczeń po­
datkowych. Data I-go stycznia 1984 r.. która
ceno samochodów produkcji krajowej znacz­
nie obniżyła, spowodowała jednocześnie, że
wiele osób w<lr/ymuje się dotychczas od kup­

na samochodu, licząc na nowe zniżki. Opra­
cowanie planu motoryzacji na kilka lat, zde­
cydowane ustalenie ceny samochodów oraz u
miarkowany stały wymiar opłat podatkowych
— przyczyniłyby się — zdaniem sprawoz­
dawcy — do usunięcia tych przeszkód psy­
chicznych.

Przechodząc do przeszkód konkretnych,
hamujących rozwój naszej motoryzacji, wy­
ro:ontó należy w pierwszym rzędzie fft'i *

ZŁY STAN DRÓG PUBLICZNYCH ORAZ
NIEDOSTATECZNA ICH ILCSC.

Samochód, który ciągle się psuje i szybko zu­
źrwa wskutek defektów nawierzchni, odstrę­
cza nie tylko od dalszych wycieczek, ale na­
wet od wyjazdów w celach handlowych.

Niewystarczająca jest również kontrola ru­
chu na drogach bitych. Zarówno na. ulicach
miast, jak i na szosach panuje straszliwy cha­
os. GJiaos ten spowodowany jest przede
wszystkim pojazdami konnymi i rowerami, a
w miastach także przechodzeniem przez 'fil

SZTYWNE OPŁATY NA PUNDUSZ DRO­
GOWY SĄ PRZESZKODĄ W NABYWA­

NIU SILNfCH, DUŻYCH MASZYN,
które posiadają wielkie znaczenie dla obrony
kraju. Opłaty pośrednie na Fundusz Drogowy
wliczane w cenę benzyny, byłyby łatwieisze
do uiszczenia i sprawiedliwsze, bo płaciłoby
się proporcjonalnie do zużycia drogi, Hamtlji
motoryzację ciągle jeszcze zbyt wysoka, w
stosunku do słabej siły nabywczej społeczeń
stwa, cena pojazdów mechanicznych. Często­
kroć jednak znacznie ważniejszą przeszkodę
w nabyciu samochodu od samej ceny stano­
wią

WYSOKIE KOSZTY UTRZYMANIA
WOZU.

Cena benzyny wciąż jest jeszcze niewspół­
miernie wysoka. Ostatnia zniżka 10 gr. na li­
trze w niczym nie naruszyła ceny wytwórczej
5 gr. bowiem ustąpił Skarb Państwa, a 5 gr.
ustąpiły towarzystwa naftowe z t. zw . raba­
tu, którego i przed zniżką udzielały. Poza
tym zbyt wygórowane są koszty remontu wo­
zów (części zamienne są niezmiernie koszto­
wne w>kutek wysokich ceł), oraz daje się we
znaki brak warsztatów obsługi samochodów
oraz zupełny niemal brak garaży.

Rozpatrując bolączki motoryzacyjne, nie
sposób przemilczeć braku dogodnego kredytu
samochodowego.

CIASNOTA GOTÓWKOWA NA RYNKU
KRAJOWYM NIE DOZWALA ZAZWY­
CZAJ NA JEDNORAZOWE WPŁACENIE
CAŁEJ CENY KUPNA ZA SAMOCHÓD.

Trzebahy zatem otworzyć kupiectwu większe
możliwości kredytowe w oparciu o zasadę kre­
dytu zastawowego.

Wreszcie na zakończenie wspomnieć nale­
ży o niedostatecznych — jak dotąd — ulgach
w podatku dochodowym, które przysługują
tylko nabywcom małych samochodów przy
cenie 12.000 zł. Tymczasem większe samocho­
dy są cenniejsze dla obrony kraju, jako wy­
trzymalsze i pojemniejsze. Rozciągnięcie więc
tych ulg na nabywców większych samocho­
dów wydatnie polepszyłoby stan jakościowy
taboru w Polsce.

Oto w ogólnych zarysach najważniejsze
przeszkody, hamujące — zdaniem Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Poznaniu — należyty
rozwój motoryzacji w Polsce. Warto się nad
nimi poważnie zastanowić i wreszcie energi­
cznie wziąć się do ich usunięcia.

i

„Czas", omawiając pod tym tytułem spra­
wę dogodnych z natury'rzeczy warnnków
rozwoju winnic na Podolu, powiada nastę­
pujące:

Uprawa winorośli jest ściśle świązana z
produkcją wina. Tak już jest i nic na to po­
radzić nie można. Produkując nawet od­
miany deserowe, musi się część gron, mniej
dorodnych i należycie nie wykształconych,
których jest zawsze dość duża ilość, przero­
bić na wino. Inaczej winnica przestałaby się
opłacać. W najlepszym wypadku z odmian

dnic pieszych przechodniów. Z badań Izby I deserowych, w dogodnych warunkach można
Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu wynika, sprzedać tylko w stanie świeżym 60 procent
że

'zbioru. Cóż więc robić z resztą?

Na trop wielkiej afery fałszowania obra­
zów głośnych artystów natrafiły warszawskie
władze śledcze. — Onegdaj do jednego ze
sklepów przy ul. Świętokrzyskiej zgłosił się
jakiś mężczyzna, proponując sprzedaż dwu
obrazów, zaopatrzonych podpisem Kossaka.
Wobec tego, że na rynku warszawskim poja­
wiły się od pewnego czasu podrobione obra­
zy nie tylko Kossaka, ale również Fałata i
Źmurki, kupiec przyjrzał się uważnie podpi­
sowi Kossaka i stwierdził, że jest on sfałszo­
wany. Kupiec wezwał policję, która areszto­
wała owego mężczyznę. Okazało się, że jest
to niejaki Dawid Meier ze Lwowa,

Jak wynika z dotychczasowych dochodzeń,
. .c entrala" fałszerzy znajdować się ma we
Lwowie, skąd wysyłała do Warszawy falsy­
fikaty, rozpowszechniane następnie wśród
słabych znawców. Do bandy fałszerzy należy
niewątpliwie kilku zdolnych malarzy, gdyż
falsyfikaty do złudzenia przypominają dzieła
mistrzów, a ich podpisy są niemal identycz­
ne. Ofiarą sprytnych fałszerzy padło kilka­
naście firm stołecznych, w tym kilka poważ­
nych magazynów sztuk pięknych. Dalsze do­
chodzenia W toku.

Aresztowany Meier nie chce wydać swych
spólników.

TCWinogronowy
" skandal

. Trzeba przerobić na wino."Niestety mamy do czynienia z ustawą
polską o wyrobie i opodatkowaniu wina, któ­
ra produkcję tą uniemożliwia całkowicie.

Przede wszystkim więc podatek — 1 zło­
ty 26 groszy od litra wina, podczas gdy naj­
większy tego rodzaju podatek w Europie, a
mianowicie w Austrii wynosi tylko 10 groszy
od litra. W innych krajach waha się od 1 do
3 groszy od litra!

Na tym nie koniec. Wyobraźmy sobie,
że gospodarz posiadający kawałek jaru, za­
sadził winnicę, zgadza się na podatek i chce
produkować wino.

W myśl ustawy obowiązany on jest urzą­

Jraiem (ieiiie! lir
Nieznana formuła rozwodowa

Niedaleko od Australii w Brytyjs;<Li
Nowej Gwinei istnieje przemiły szcz<p pj
rari, który pod względem ustroju społeczne*.
go jest prawdziwym rajem dla mężczyzn
czyśćcem dla kobiet. Prawodawstwo jttt xt-\
prymitywne i utrzymało się do obecnych cza,
sów w formie pierwotnej i dzikiej.

Uczony dr Reo Fortune spędził dwa lata
wśród tego szczepu i opowiadania jfg0
z wrażeń i przygód wywołały wielka
poruszenie w kołach naukowych. Ustrój
społeczny tego szczepu jest patriai!
chalny, gdzie mężczyzna jest panem wszech­
władnym a kobieta spełnia rolę ftitwołnicy
domowej.

Rozwój just bardzo uproszczony. Gdy §.
<

tylko żona znudzi, małżonek wyrzuca ją z
domu, mówiąc: „Wyrzucam ciebie, idź*',
I kobieta odchodzi posłusznie.

Mężczyźni urządzają często obrzędy rytu. |
alne i biada kobiecie, która przypadkowo n:.
tknie się na te męskie obrzędy. Zabijają j*
natychmiast a wyrok śmierci wykonuje zac­
ny męźułek.

W niemniej miłym położeniu znajduje sie 1
matka, która wydaje za mąż swą córkę. Otóft |
utartym zwyczajem zięć* strzałą przebija n<.
gę teściowej.

Szczepy plemiona Pu rari są tak woje w.
niczo w stosunku do siebie usposobione, iż do
zawarcia ślubu pomiędzy członkami dwóch |
odmiennych szczepów, biorący udział przy.
bywają na obrzędy ślubne w pełnym ozbro*
jeniu.

Ciała poległych wojowników mili współ.
towarzysze chowają do własnego żołądka,
lecz grzeczność wymaga, by zwrócono iij
wpierw do rodziny poległego o pozwolenie na |
skonsumowanie zwłok syna lub męża. Je*;
to stary zwyczaj szczepu Purari.

Tragiczny wypadek
w zwierzyńcu

W łódzkim parku „Źródliska", gdzie mie­
ści .się ogród zoologiczny wydarzył się tra­
giczny wypadek. Mianowicie niedźwiedź o­
sadzony w klatce rzucił się przez kraty na 9­
letniego Stanisława Franca, który stał przed |
klatką. Niedźwiedź przyciągnął chłopca ci
kraty, powodując ciężkie obrażenia głowy 11
obu rąk. Na krzyk chłopca dozorcy pośpie- |
szyli z pomocą i kilkoma strzałami rewolwe
rowymi zabili niedźwiedzia. Chłopca przow e
ziono następnie do szpitala, gdzie mimo na* i
tychmiastowej pomocy zmarł.

dzić „przepisową
" wytwórnię o 4 (koniecz­

ni* I) ubikacjach, musi posiadać jakieś wy­
myślne, specjalnie przepisane aparaty i na­
czynia, dalej mu?i przez czas produkcji u«
trzymywać u siebie urzędnika skarbowe."'

,
który przecież musi wyrób wina kontrolowali
(bynajmniej nie pod względem jakości tylka|
ilości).

CIECZKAZRA3U
AUTORYZOWANA ADAPTACJA JERZEGO PLEWIŃSKIEGO

32) —o—
Na ulicach rozbrzmiewały '

megafony,
podniecając ludzką wyobraźnię, pobudza­
jąc niezdrów e namiętności i niskie instynk­
ty. Wieczorem tego dnia całe miasto już
wrzało. Ludzie opowiadali sobie coraz no­
wsze szczegóły, nie troszcząc się o ich
prawdziwość, ani o źródła, z których je
czerpali. We wszystkich rozmowach prze­
wijało się czerwoną nicią to jedno słowo:
z'oto... złoto... złoto...

Żywioły bardziej awanturnicze już
s'e zaczęły porozumiewać między sobą co
do rozpoczęcia wspólnego szturmu na no­
wo odkrytą krainę drogocennego kruszczu.
Byli to po większej części biedacy bezro­
botni, którzy i tak nie mieli nic do strace­
nia, mogli więc śmiało ryzykować, gdy za­
świtała im nadzieja poprawienia nędznego
bytu. Ale byli też i tacy, którzy gotowi
Lyli porzucić swe warsztaty pracy, narazić
siebie i swe rodziny na największe niebez­
pieczeństwo w nadziei, że „nowy raj" da
fa możność szybkiego wzbogacenia się...

Biura „New Eden Corporation" oble­
guły tłumy, żądne bliższych szczegółów, a
nie mogące się ich doczekać z powodu wie­
c/nie zajętych telefonów i zbyt niecierpli­
we, by zadowolić się odpowiedzią listową

lub telegraficzną. Tłumy te rosły z każdą
godziną i zagrażać zaczęły bezpieczeństwu
publicznemu, tak iż musiała interwenio­
wać policja.

A Aubin z dumą spoglądał na swe dzie­
ło. Był zupełnie pewny, że pod względem
piawnym nic mu nie grozi, bo nie popełnił
Wizak oszustwa w formalnym sensie tego
słowa. „Nowy Raj" istniał przecież napraw
oę i zawierał bogate złoża złota... I właś
n;e jego pewność wzbudzała tym większe
zaufanie zarówno wśród magnaterii finan­
sowej, jak między kandydatami na przy­
szłych milionerów. Jak o łaskę błagali go,
by pozwolił im wziąć udział w nowym
przedsiębiorstwie, które obiecywało nie­
prawdopodobne zyski.

Co do pozostawionych w dolinie raj­

skiej towarzyszy, to Aubin wolał o nich nie
śleć. Gdy mu zaś sumienie dokuczało

z* bardzo, mówił sobie:
— Gdy rozpoczną s\% prace eksploata­

cyjne, to się ich uratuje — i to w zupełno­
ść i uspokajało jego skrupuły, które zresz­
tą nie były zbyt silne. Żeby zaś sobie zro­
bić przyjemność, dodawał:

— Złota nie dostaną ani okruszyny,
cno w całości należy do mnie!

I uśmiechnął się błogo, zacierając ręce.,

ROZDZIAŁ XVIII.

Mister Osborne jest zdumiony.
Dziennikarze należą do ludzi o otwar­

tej głowie. Umieją dotrzeć do sedna rze­
czy i rozwiązywać najbardziej skompliko­
wane sytuacje życiowe. Są zwykle dzielni,
przedsiębiorczy i serca mają ulokowane na
właściwym miejscu.

Takie właśnie cechy charakteryzowały
mister Osborne'a, który w swoim czasie
pizyjął pierwszy w redakcji „Vancouver
Sun", w zastępstwie Jima Kirkera, tego o­
bieżyświata odkrywcę „Nowego Raju",
Jana Derenia. Ponieważ zaś Jim był od
dłuższego czasu nieobecny, mister Osborne
sam pełnił teraz obowiązki naczelnego re­
daktora.

Niegdyś przyczynił się wiele do należy­
tego wyekwipowania wycieczki turystycz­
nej, w której brał udział jego szef, potem
zaś, gdy jej ślad zaginął, kilkakrotnie or­
ganizował ekspedycje ratunkowe, których
zadaniem było zbadanie tej tajemnicy „No
wtgo Raju". Niestety wysiłki jego były
daremne, a gdy i drugi samolot, wysłany w
celu przeszukania okolic gór Cassairu, u­'egł katastrofie, trzeba było próby urato­
wania turystów uznać za beznadziejne. Po­
wszechnie zapanowało przekonanie, że mi­
si er Kirker, jego córka i towarzysze nie
żyją­

Mister Osborne nigdy jednak nie przy­
łączył się bez zastrzeżeń do tego mniema­
nia i w szeretgu artykułów bronił tezy, że
.ekspedycja Kirkera", jak ją nazywał, nie
zginęła, lecz żyje gdzieś, uwięziona wśród

lodów. Mimo, że w artykuły te wkładał
dużo temperamentu, nie zdołał przekona*,
opinii publicznej.

W chw;li, gdy Aubin wysilał swój
mózg, by wzniecić nową gorączkę złota,
mister Osborne znajdował się na przeciw­
nym krańcu Kanady, w Ottawie, gdzie
brał udział w pewnej ważnej konferen
gospodarczej. Nic też dziwnego, że dotar­
ły doń tylko słabe odgłosy wypadków, roz­
grywających się w Vancouver i dlatego rv.e
przywiązywał do nich należytej wagi. Uwa­
żał, że może powierzyć załatwienie spra­
wy, jako mającej lokalne znaczenie, swemu
zastępcy.

Dopiero, gdy pewnego dnia, przegląd'
jąc swój dziennik, napotkał nazwisko Fre'
da Aubina, coś go tknęło. Wprawcie
nazwisko Aubin nie należy do rzadkich a

imię Fred jest bodaj jeszcze pospolitsze, ale*
swoją drogą, to zestawienie Freda Aublfl*
z rajskim ogrodem, nie jest chyba tylk°
przypadkowym zbiegiem okoliczności­
Mister Osborne poczuł, że ogarnia go zdu­
mienie i niepokój.

Nie namyślał się też długo; powierzył
jednemu z kolegów zastępstwo na konfc'
uncji gospodarczej, zamówił miejsce w sa'

n olocie linii „Canadian Airways" i w parf
godzin później już leciał do Vancouver.

A tam właśnie tworzyły się już kolum'
ny poszukiwaczy złota, gotowych do WT
marszu na północ, do Cassiar w Kolumbj1

Brytyjskiej. Gorączka złota osiągnęła n»f
wyższą temperaturę.
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^chodzi właśnie w życie — została już
głoszona w Dzienniku Ustaw — ustawa o
•apewni^niu pracy i zaopatrzeniu uczescn.­

fcow
walk o niepodległość.

Tym samym zostaje wypełniona poważni
i.jka w naszym ustawodawstwie.

Już przed przeszło półtora rokiem — 13
5tyeznia 1936 — Prezydent Rzplitej dekre­
U

'IT1 ustali! pewne normy zaopatrzeń pienicz­
pych dia tych uczestników walk o niepodle­
głość, którym za te walki został nadamy
Krzyż Niepodległości. Warunkiem było tu,
ahy dana tsoba nie posiadała środków, zape­
wniająeych jej byt, by wykazała, że przekro­
czyła 55 rok życia, a utraciła co najmniej 50

ich skronie — ale przecież ci ludzie między
40-ką a 50-ką mogą jeszcze rzetelnie praco­
wać, mogą właśnie służyć otoczeniu przykła­
dem, że jak ongi byli dobrymi żołnierzami,
tak teraz okażą s*ę dobrymi pracownikami.

Czyż jest dopuszczalne, by ci spośród nich,
którzy są zdolni i chcą pracować, popadli W
otchłań nędzy, wiedli z konieczności żywot
żebraczy, stawali się ciężarem filantropii,

zgoła wobec nich niestosownej i niepotrzeb­
nej?

Trzeba więc, aby nowa ustawa została w
całej rozciągłości praktycznie zastosowana.
Aby wszystkie władze ściśle przestrzegały da­
wania pierwszeństwa niepodległościowcom
przy obsadzaniu stanowisk — i aby wszyscy
przedsiębiorcy uznali konieczność zatrudnia­
nia zdolnych do pracy niepodległościowców.

Nie jest ich przecież wielu... Wiemy, te
wtedy, kiedy Józef Piłsudski tworzył kadry
siły zbrojnej, otaczała Go tylko garść mło­
dzieży... Wiec żadne to poświęcenie ze stro­
ny fabrykanta, jeśli na 100 pracowników za­
trudni... 3 zaledwie uczestników walk nie»
podległościowyctu

Ale jeżeli wszyscy to uczynią — z pew­
nością nie będziemy świadkami upokarzają­
cego i głęboko zawstydzającego widoku, że
dawny bojownik o wolność wyciąga żebraczą
rękę o ws­parcie, by siebie i rodzinę uchroni
przed głodem.

Nie chcemy tego ponurego widowiska!
Steranemu już tyciem dać musimy — zaopa­
trzenie, zdolnemu do pracy — właśnie pracę.

rocent zdrowia.
Wchodząca obecnie w życie ustawa nie

tvlko podtrzymuje te postanowienia dekretu
y. Prezydenta — ale ogromnie je rozszerza.
go pró^z posiadaczy Krzyża Niepodległości
pj*wo do zaopatrzenia otrzymują również i
<,.iznaczeni Medalem Niepodległości, a też i
ej wszyscy, którzy nie posiadając tych odzna­
C

't>ń, zdołają udowodn.ć swe uczestnictwo w
valkach n]epodltgłośc:owych.

Nowa ustawa obejmując jeszcze szerszym
laslegtan zaopatrzenie niepodległościowców,
którym podeszłe lata lub zrujnowane zdrowie
nie dają więcej możności pracy, a w\ęc źródeł
utrzymania — uwzględnia również drugą ka­
tegorię uczestników walk o niepodległość:
tych, którzy są jeszcze zdatni do pracy, tych,
którzy reprezentują twórcze i pozytywne wa­
lory w społeczeństwie i nie powinni być
traktowani jako ludzie już „niepotrzebni",
jako ongi zasłużeni w walkach, a dziś wysu­
nięci poza nawias św;ata pracy.

Celem nowej tistawy jest zapewnienie im
godziwej pracy. I to na podstawie dwu przy­

wilejów. Po pierwsze: przy obsadzaniu sta­
Dowiak w urzędach, w państwowych i samo­
rządowych przedsiębiorstwach mają mieć
niepodległościowcy przy równych kwalifika­
cjach — pierwszeństwo. Po wtóre: każde
przedsiębiorstwo, i każdy zakład pracy (bez
względu na to czy jest to zakład państwowy,
samorządowy czy też prywatny) ma obowią­
lek na każdych 33 pracowników zatrudnić
;vdnego uczestnika walk o niepodległość.

Wreszcie nowa ustawa zapewnia niepod­'
ffjlościowcom — korzystającym z zaopatrzę­

nia pieniężnego — również i prawo do lecze­
niu na koszt państwa.

Tak przedstawia się w najogólniejszych
zarysach nowa ustawa, która właśnie wcho­
dzi w życie.

Potrzeba takiej ustawy nie jest chlubnym
świadectwem dla świata pracodawczego w
Polsce. Jakto? — obrusza się sumienie spo­
łeczne — czyżby trzeba było aż drogą prawo­
dawczą wymuszać możliwości pracy i samo­
wystarczalności gospodarczej, możliwości u­
trzymania rodzin i uchronienia przed zmorą
?i<'du tych, którym zawdzięczamy wolność i
ciasne państwo?

Niestety tak jest... Organizacje, skupia­
jące tych, co na przestrzeni od r. 1905 do
chwili wskrzeszenia niepodległości ofiaro­
wali swe młode siły, swój trud i nierzadko
swą krew — miałyby wiele do powiedzenia
* smutnej doli, ponurej starości weteranów
walk niepodległościowych, o upokorzeniach i
klęskach życiowych wielu speśród 20-letnich,
Palnych sił i zapału ludzi, którzy na zew Ko­
mendanta ruszyli w bój. Dziś wprawdzie trud
iwcia poorał ich twarze, a siwizna przyprósza

Apel do Młodzieży
Z przemówienia radiowego P. Ministra Swiątosławskiego

W sobotę p. minister oświaty prof. £\victo­
sławski wygłosił do młodzieży przemówienie
radiowe na temat „Cztgo Polska oczekuje od
swojej młodzieży?"

Witając młodzież u progu nowego roku
szkolnego p. minister zachęcił na v stępie
młode pokolenie do poznawania czaru rodzin­
nego kraju i wszystkich jego ziem.

Następnie p. minister podkreślił zna-zenie
opanowania języka ojczystego i poznani;* jegn
bogactwa oraz piękności literatury.

Dalej w skrócie przeszedł p. minister Po­
szczególne zakresy dziedziny wiedzv, które
sobie będzie musiała młodzież przyswoić i
jej znaczenia w życiu.

„Wszystkie te wiadomości — mówił p mi
nister — tak pożyteczne i piękne, a w ż^ciu
człowieka konieczne, nie wyczerpią la^O, co
fa szkoły i.e sobą wyniesiecie.

Przyszłe wasze życie byłoby ubogie, jedno­
stronne, niejako zacieśnione, gdybyście nie
wynieśli ze szkoły gruntownej znaj .m ,ści
historii Polski, gdybyście nie miel' ukochn>a

wielkich czynów bohaterów narodowych, gdy­

byście wreszcie sami nie ziozumiei' wielkich
celów życia ludzkiego, znaczenia wrys Ików
zbiorowych i każdego pojedynczego człowie­
ka.

Niejednemu z was, uczącemu się !i -torii
dziejów o bohaterskich czynami, wytężonej
pracy wielkiego patriotyzmu wielkich przod­
ków naszych, moż^ się wydać, Vi lunęły cza­
sy, kiedy ojczyzna wy mag U.; wyja.tkowvgc
bohaterstwa, wyjątkowej praev lob ratfcewite­
go poświęcenia się llilibie dU Polski i dobra
jej obywateli.

Taki pogląd byłby błędem ogromnym, glyZ
przeżywamy obecnie czusy, kiedy zarówno <)d
pojedynczych obywateli, jak też i od całego
społeczeństwa wymagana być mu*! nieustan­
na, wytężona praca i wielka ofiarność.

Czasy obecne wymagają, abv bu!iał«'
ran)i

czynu i ofiarnej pracy stali się w>zvscy oby­

watele, aby też wszyscy zrozumieli, że niewo­
la polityczna lub ekonomiczna, ubóstwo kul­
tury lub nawet niedostatecznie rozwi.iięte

won* GOR7KA WOnf/lUfll i sól kryifaflezno lub protzltowa*
na — znakomite irodkl w nawykowym zaparciu tłoka. Żądać |w aptekach I składach aptecznych.

formy życia zbiorowego są lub stać się mogą
z czasem zaprzepaszczeniem narodu i pań­
stwa.

Na was też, dzieci i młodzieży, gdy dno­
taiecie, spadnie wielki zaszczyt, ale też i wni­
ka odpowiedzialność za dalsze losy naszej oj­
czyzny.

Wiedźcie, że macie wielki zaszczyt żyr w
takiej epoce dziejowej, w której wysiłek woli,
przejaw silnego charakteru wymagany psi
dosłownie od każdego obywatela. Wiedźcie i
trzymajcie to w pamięci, że w młodości k>stał­
tuje się całe przyszłe życie człowieka. To UZ
w szkole pracujecie sami dla siebie i H!a osó­
łu. Winiliście też za miodu kształtować sw »ją
postać duchową tak, aby młodości swoj

°jrę
nie powstydzić.

Przed wami stoi nowe i jak zawsze niezna­
ne nam bliżej jutro. Nikt nie zdoła go dostrzec
i przewidzieć, że jednak wiemy wszyscy, że
im goręcej Polskę ukochamy, im lepiej zrozu­
miecie, że losy jej zależą od waszej woli, har­
tu, siły duchowej, charakteru i pracy, tern pe­
wniejszą będzie przyszłość tej. co odrodzona
przed 19 laty krwią najlepszych jej synów wy­

walczona, róść powinna w moc, potęgę i chwa­
łę

"
.

W końcu p. minister życzył wszystkim:
..aby praca wasza — radosna a wytrwała,
młodzieńcza, a zmierzająca ku prz/szlości —
dała jak najlepsze wyniki, a wam samym —
poczucie zadowolenia z należycie wypełnio­
nego obowiązku.

Dajcie Polsce to, czego od was oczekuje
".

Zdjęcie na lewo przedstawia zniszczone ulice w Tien-Tsinic przez wybuchy bomb japoriskich. — Zdjęcie na prawo jest wyrazem orygi­
)ialnej przyjaźni. Przedstawia ono p. Mielochównę, która zakupiła szczenię lwa z poznańskiego ogrodu zoologicznego. Lwica, która^
parę dni temu skończyła 3 lata, jest wielką przyjaciółką p. Mielochówny, a zupełnie oswojona uczestniczy we wszystkich zajęciach jej

właścicielki. Na zdjęciu widzimy p. Mielochównę z jej „pupilką
"

podczas codziennej zabawy.

PKOF. Dr JÓZEF REISS.

Czy zawsze ceniono muzyki;?
(Ciąg dalszy.)

Stopień kultury intelektualnej nie wpły­
wa ani na muzykalność ani na odczuwanie
Muzyki, ani na twórczość kompozytorską.
Dowodem tego są tzw. cudowne dzieci, re­
prezentujące nieraz typ dojrzałego artyzmu.
Również i zwierzęta, wrażliwe na muzykę
fi^gą być argumentem dla poparcia tej tezy,
że sfera muzyki i sfera intelektu stanowią
dwa odrębne światy. Dosadire zaznaczył to
tti. in. sławny psycholog G. Th. Fechner w
<lx:ele „Vorschule der Aesthetik", tom I, str.
133, mówiąc:

„Ktoś meże mieć stosunkowo bardzo ma­
fe wykształcenie ogólne, a mimo to może do­
znawać silniejszych i wyższych bezpeśrednich
Prażeń muzycznych, może muzykę we wła­
ściwym znaczeniu lepiej rozumieć i głębiej
odczuwać, aniżeli człowiek wykształcony;
oczywista jest to możliwe tylko wtedy, gdy
ł^trafi lepiej orientować się w związkach
Muzycznych i gdy posiada większy talent mu­
zyczny, aniżeli człowiek intelektualnie wy­

kształcony, mimo, że nie umie należycie ko­
jarzyć związków myślowych, a tamten umie
*0 w sposób wszechstronny i głęboki."

Rzecz zdumiewająca, że pierwsze ataki
Przeciwko muzyce wymierzyli filozofowie

starożytnej Grecji. Przecież w Grecji zaj­

mowała muzyka najzaszczytniejsze miejsce;
przypisywano jej doniosły wpływ wycho­
wawczy. Zwłaszcza Platon i jego uczniowie,
jak również Stoicy głosili hymny na cześć
muzyki, która według nich spełniała wyjąt­
kową rolę w duchowym życiu człowieka. Prze­
ciw temu właśnie przesadnemu kultowi mu­
zyki wystąpili filozofowie ze szkoły Epikura.
Dwaj filozofowie zasłynęli przede wszystkim
jako wrogowie muzyki; byli to Filodemos i
sławny lekarz, sceptyk Sextus Empiricus.
Pierwszy z nich dowodzi, że muzyka ma war­
tość zaledwo dziecinnej zabawki; jest ona
niczym więcej, jak tylko połączeniem dźwię­
ku i rytmu i działa wyłącznie zmysłowo, fi­
zjologicznie na nasz słuch tak samo jak dzia­
łają wrażenia węchowe, smakowe czy wzro­
kowe na nasze zmysły. Ludzie poważni i
aojrzali nie powinni zajmować się muzyką.
Filodemos pesuwa się do drastycznego po­
równania, mówiąc, że muzyka może nam
sprawić co najwyżej taką przyjemność, jaką
nam dają smaczne potrawy lub dobre napoje
Muzyka należy do rzędu takich samych za­
jęć., jak sztuka kucharska lub jak sporządza­
na wonnych ciejków i maści lub jak wicie
wieńców i układanie bukietów!

Jeszcze jaskrawszą formę nadał polemice
z moralistami Sextus Empiricus. Nie tylko
podtrzymuje on wszystkie zarzuty Epikurej­
czyków, ale posuwa się nawet do oskarżeń'a
muzyki o demoralizujący wpływ zwłaszcza
na młodzież! Muzyka bowiem odwraca —
zdaniem jego — nasz umysł od dążeń, zm;e­
rzających do zdobycia cnoty, a natomiasc
sprowadza nas na drogę zmysłowych uciech
i pożądaji. Muzyka służy tylko do rozrywki.
Wszelkie legendy o jej uszlachetniającym
wpływie na nasz charakter należy odrzuci
jako złudzenia i przesądy moralistów. Zgod­
nie z zasadami filozofii sceptycznej, która
wszystko negowała, dowodzi Sextus zapomo­
cą paradoksalnej dialektyki, że muzyka w o­
góle nie istnieje! A jeśli tak, to nie istnieie
również jej cudowne działanie, nie istnieje
jej piękno i jej niezwykłe zalety.

Filodemcs i Sextus Empiricus byli przez
wieki całe osamotnieni w swej negatywnej
ocenie muzyki. Nietylko nikt nie podzielał
ich poglądu, lecz przeciwnie zarówno w śred­
niowieczu, jak i w nowszych czasach, zwła­
szcza w okresie renesansu, zajęła muzyka w
rzędzie sztuk pięknych dawne, dostojne sta­
nowisko. Zaroiło się od „Pochwał" na cześć
muzyki. Nie brak ich w naszej literaturze
renesansowej: Ślązak Jerzy Liban z Lignicy,
sławny profesor Uniwersytetu Jagiellońskie­
go napisał mowę pochwalną, pełną uwielbie­
nia dia muzyki: „De musices laudibus ora­
tio", drukowaną w Krakowie. Być może, że
znowu prawem reakcji wobec przesadnego

kultu muzyki w wieku XVI wystąpili dwaj
humaniści z ciężkimi zarzutami przeciw mu­
zyce. W Niemczech uczynił to znany ów­
czesny satyryk, Henr. Cornelius Agrippa ab~,
Nettesheym w dziele: „O niepewności i próż­
ności wszelkiej wiedzy

", gdzie odmawia mu­
zyce wszelkiej wartości i przypisuje jej naj­

gorszy wpływ na skłonności ludzkie: Muzyka
jest — zdaniem jego — najskuteczniejszym
środkiem uwodzicielskim! Echo tych zarzu­
tów odzywa się i w Polsce: Marcin Gallinius
z Proszowic w liście, pisanym do znanego hu­
manisty i podkanclerzego Uniwersytetu Ja­
giellońskiego Benedykta Koźmińskiego żali
się, że najlepsze lata zmarnował dla muzyki
ze szkodą dla szlachetniejszych studiów i
przy tej sposobności powtarza litanię zarzu­
tów', które muzyce stawiali dawni jej wrogo­
wie. Ten list Marcina Galliniusa ukazał się
drukiem u Hieronima Victora w Krakowi*
w r. 1535.

Niezależnie od wszelkiej dyskusji czy po­
lemiki teoretycznej obudziła się na podłożu
zabobonów7 i przesądów u niektórych ludów
europejskich niechęć do muzyki. Tak npw
wytworzyła się wśród ludu rosyjskiego wiara
w pochodzenie muzyki od szatana. Muzyka
bowiem kusi i upaja, a więc jest narzędziem
grzechu. Car i cerkiew rosyjska prześl io­
wali ludową pieśń, uważając ją za dzieło sza­
tana i kazali niszczyć wszelkie instrumenty
muzyczne, służące do przygrywania w czasie
zabaw, uczt i tańców. <C.d. n.).

I
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127) (Ciąg dalszy).
Sprawiło to lekki zgrzyt, jasny i su­

chy
Jondrette zadrżał i podniósł sic do

potowy na swojem krześle:
— Kto tam? — zawołał.
Mariusz wstrzymał oddech. Jondret­

te słuchał czas jakiś, potem uśmiechnął
$ię mówiąc:

— Osioł ze mnie! Szyba stłuczona
trzeszczy.

Mariusz zatrzymał pistolet w ręku.

Dwa krzesła Marjusza
stoją naprzeciw siebie
Nagle daleki i smutny dźwięk dzwo­

nu zatrząsł szybami. Wybita szósta na
w-ieży u Świętego Medarda.

Jopdrette potakiwał skinieniem gło­
Wy każdemu uderzeniu. IJo wybiciu s/ó­
fftegOt objaśnił świecę palcami­

Potem zaczął chodzić po izbje, nasłu­
chiwał w korytarzu chodził i nasłuchi­
wał znowu.

— Byle tylko przyszedł — mruczał
pod nosem.

Potem wrócił znowu do krzesła.
Tylko co usiadł, kiedy się drzwi o­

tworzyły.
Otworzyła je stara Jondrettka. a p<*­

tem cofnęła się na korytarz, wykrzywia
jąc się niby w sposób wielce grzeczny,
co się nagle dało widzieć przv świetle
latarki padającym z dołu.

— Proszę, proszę — rzekł.
— A, prosz_ę, szlachetny dobroczyń­

co— powtórzył Jondrette, zrywając sie
co tchu z siedzenia.

Ukazał s]ę we drzwiach pan Biały.
Miał w twarzy wyraz pogody, który

go czynił dziwnie poważrj.vm.
Położył na stole cztery luidory.
— Panie Fabantou — rzekł — oto na

Iwoje komorne, oraz na pierwsze wasze
lK)tr.zeby. Przyjmijcie choć to tymcza­
sem.

— O, niech ci BÓR: zapłaci, wspanfo!/
dobroczyńco nasz — rzęił Jondrette.

I zbliżając się szybko do żony:
— Odpraw dorożkę — dodai.
Baba wymknęła się za drzwi, pod­

czas kiedy Jej mąż bez końca się kłan
:ai

i ofiarowywał krzesło panu Białemu.
W chwile potem wróciła i szepnęła mu
do ucha:

— Już.
Śnieg, który padał przez dzień całv

od samego rana, leżał tak grubo na uli­
cy, że, podobnie jak nie słychać bylD
turkotu przyjeżdżającej dorożki, tak i
nk: słychać było kiedy odjechała,.

Tymczasem pan Biały usiadł.
Jondrette zajął drugie krzesło, na­

przeciw pana Białego.
Teraz dla wyrobienia sobie dokła­

dnego pojęcia o scenie, która ma nastą­
pić, niech sobie wyobrazi czytelnik:
mroźną noc, samotne Salpetriere, przy­

kryte śniegiem i bielejące przy świetle
księżyca jakby ogromne całuny; przy­

ćmioną jasność ulicznych latarni, czer­
wieniejących gdzieniegdzie te ponure
bulwary, i te długie szeregi czarnych
wiązów; ani jednego przechodnia na ja­
kie ćwierć mili naokoło; ruderę Gor­
beau pogrążoną w najwyższej potędze
milczenia, okropność nocy, a w tej rude­
rze, pośród tych samotni­, pośród tego
cienia, obszerną izbę Jondretta, oświe­
coną jedną tylko świeca, i w tvm lego­
wisku dwuch ludzi, siedzących przy sto
le: pana Białego, ze spokojem na czole.
Jondretta uśmiechającego się i straszli­
wego, jego żonę, macjorę-wilczycę w
jednym kącie, a za ścianą niewidzialne­
go Marjusza w pogotowiu, nie tracącego
ani. iednego słowa, ani jednego^potusze­

nia, z uchem na czatach, z pistoletem w
garści.

Marjusz zresztą doświadczał tylko
wzruszenia zgrozy^ ale żadnego stra­
chu. Zaciskał rękę, w której trzyma,
krucicę, i czuł się spokojny.

— Powstrzymam tego nędznika, kie­
dy mi się spodoba — myślał sobie.

Czuł, że policja znajduje się tuż na
czatach, czekaiąc na umówiony znak i
gotowa sięgnąć swą ręką po zbrodnia­
rzy.

Spodziewał się zresztą, że z teco
gwałtownego spotkania Jondretta z pa­
nem Białym wykrzesze się jaka iskra
rzucająca światło na to wszystko, — o
czym tjik mocno pragnął się dowiedzieć.

Należy mleć baczność
na ciemne głębie

Siadłszy na krześle, pan Biały skie­
rował swój wzrok ku tapczanom, któ
rc bvłv puste.

— Jakże się ma nasza skaleczona?
— zapytał.

— Żle — odpowiedział Jondrette, z
uśmiechem czułym i przepełnionym
wdzięcznością. — Bardzo źle. przezac­
nv panie. Starsza jej siostra zaprowadzi
ła ią do szpitala Bourbe, żeby ią tam o­
patrzono. Zobaczy je pan sobie, bo za­
raz wrócą.

— Ale pani Fabantou, zdaje mi się.
zdrowsza trochę? — rzekł pan Biały,
rzucając wzrokiem na pocieszne przy­

strojenie Jondrettki, która stojąc pomię­
dzy nim i drzwiami, iakby już zawcza­
su strzegła wyjścia, przyglądała mu s^ę
w postawie groźnej i prawie jak Jo
waLki.

— Gdzie tam! Umierająca! — rzekł
Jondrette. — Ale co Dan chce; ona ma
tyle męstwa, ta kobieta tyle panowania
nad sobą! To nie kobieta, to raczej wó

ł.

Baba, wzruszona pochwałą, zawoła­
ła z mizdrzeniem sie udobruchanej po­
czwary:

-— Zawsześ taki dobry dla mnie, mo ­
ści Jondrette.

— Jondrette? — rzekł pan Biały —
zdawało mi się, że się pan nazywa Fa­
bantou?

— Fabantou, zwany także Jondrette
— podchwycił żywo mąż. — Przezwi-j
sko sceniczne! •,

I obdarzywszy żonę wzruszeniem ra­

mion, czego pan Biały nie zauważył. —
mów'

! dalej z natężeniem, głosem prze­
sadnym i pieszczotliwym:

— A, mv bo byliśmy zawsze praw­
dziwym wzorem małżonjiów, to biedac­
two i ja! Cóiby nam zostało, gdyby v
my nie mieli choć tego! Jesteśmy t;>k
nieszczęśliwi, czcigodny panic! Cóż z
tego, że się ma ręce do pracy, kiedy nic
ma pracy dla rąk! Ma człowiek serce w
piersi, ale nie ma roboty.! Nie wiem pra­
wdziwie jak to tam rząd układa to wszv
stko, ale słowo honoru, łaskawy panie,
nie jestem wcale jakobkiem ani żadnymi
zagorzalcem, nie życzę mu nic złego,
ale gdybym bvł ministrem, daię paa*i
najświętsze moje słowo, żeby to wszy­

stko szło inaczej. Patrz pan na ten przv
kład, chciałbym moje córki kazać ucz\C
robienia pudełek. Powiesz mi pan na to:
„ Co, rzejniosło?4* Tak, tak, rzemiosł,
Uchę rzemiosło, mizerny sposób do ży­
cia! Co za upadek, szlachetny dobro­
czyńco. Co za poniżenie, kiedy kto był
tym, czym myśjiiy byli! Niestety! NiJ
pozostało nam iuż nic z czasów naszego
dobrego bytu, nic iuż jak tylko ten jedj.i
przedmiot: obraz, do którego przywar
gtlfe wiele ceny ale który jednak bał­
bym skłonny zbyć za pieniądze, bo trze­
ba żvć przecie — nic nie pomoże — żyć
trzeba!

Podczas kiedy Jondrette wypowia­
dał to wszystko z pewnym rodzajem
pozornego nieładu, który w niczym uic
zmieniał zmyślnego i chytrego wyrazu
iego twarzy, Mariusz podniósł wzrok, i
ujrzał w głębi izby kogoś, którego dotąd
nie spostrzegł. Istotnie wszedł jakiś
człowiek, i to tak cichaczem, że nawe i
nie słychać było skrzypnięcia drzwi ani
klamki. Miał on na sobie, kamizelkę, /
fioletowego trykotu, stara, zużytą, ao«
plamioną* poprzecieraną, zjęwającą szpu
rami na wszystkich szwach, szeroki
spodnie manczestrowc, grube skarpetki
na nogach, był zresztą bez koszuli z
gołą szyją, z gołymi i tatuowanymi rę­
kami, z twarzą pomazana czymś czar
nym. Usiadł sobie w milczeniu, skrzy­

żowawszy ręce, na najbliższym tapcza­
nie; a ponieważ znajdował się za żoną
Jondretta, ledwie go było w'dać.

Ten rodzaj magnetycznego przeczu­
cia, który ostrzega nas o przybycu ko­
goś nowego, spraw.ił, że pan Bia!v od­
wrócił sie, pranie jednocześnie ze spoj­

rzeniem Marjusza. Nie mógł Pówści*
gnać wyrazu zdziwieira, który nic 1
szedł oka Jondretta.

-— A, widzę, że się pan przypatruj.
swojemu płaszczowi, — zawołał J^
drette, zapinając się z postawą pełną Q,
grzecznienia. Jakby na mnie zrobiony
doprawdy, bardzo inj w nim dobrze.

— Co to za człowiek? — zapytał n„.
Biały.

— To? To sąsiad. Niema co zwa:j<
na niego.

Ów sąsiad miał osobliwą powierz­
chowność. Jednak w okolicy prz:j.
mieścia Św. Marcela znajduje się. mn:>
stwj) fabryk wyrobów chemicznych. .
Również wielu robotników z innych f
bryk może miewać twarz uczernioną.
Zresztą, cala osoba pana Białego tchnę­
ła prostą a zarazem nieustraszoną uf.iu­
ścią.. Mówił dalej:

— Przepraszam pana. O czymże to
mówiliśmy przed chwilą, panie Fabvi
tou?

— Mówiłem, zacny i ukochany op\»
kunie — ciągnął Jondrette. wsparłby
się łokciami na stole i wlepiając w pa:
Białego wzrok wryty i rozczulony, dość
podobjiy do spojrzenia węża boa — mó
Wiem panu, że mam obraz do sprzeii­
nia.

Znowu lekki szmer u drzwi. Wszedł
drugi człowiek, i usiadł jak pierwszy n.i
tapczanie, poza Jondrettka. Miał jak i
pierwszy obnażojic ręce i na twarzy po

"

włoke z atramentu, czy z sadzy.
Jakkolwiek ten człowiek istotno

wśliznął się pocicliu do izby, jednak pa i
Biały go spostrzegł.

— Niema co na to zważać — rzek
Jondrette. — To są domownicy. Mów1
łem tedy, że z całej przeszłej świetnoś:i
pozostał mi tylko obraz szacowny. Pro
szę pana, niech pan zobaczy.

Wstał, podszedł ku ścianie, przy któ­
rej była oparta rama z desek wyżej
wzmiankowana i odwrócił ją, zostawia
jąc iak wprzódy opartą o ścianę.

Było to w istocie coś podobnego da
obrazu, który blask świecy pozwaT.ł
rozpoznać od biedy. Marjusz wiewie!
co mógł na nim rozróżnić, gdyż mu g
w części Jondrette zasłania­}; potraf
tylko dostrzec lichą bazgraninę i Jakaś
nJbv główną osobę obrazu, namalowali
z krzyczącą jaskrawością jarmarcznych
bohomazów i malowideł z parawanów

— Cóż to takiego? — zapytał pal
Biały.

Jojidrette począł się zachwycać.
— Mistrzowskie malowidło* obrał

znakomitej wartości, szlachetny dobro­
czyńco! Kocham go iak własne moje cóf
ki; przywodzi mi na pamięć tyle wspo­
mnień! Ale powiedziałem to .IZ, 1 Hi

8ł '••• >M ...

W ub. sobotę przybył do Warszaioy z oficjalną wizytą minister Spraw Zagranicznych Esto­
nii Fryderyk Akel w towarzystwie małżonki oraz dyrektora Departamentu Ministerstwa
Spraw Zagranicznych Estonii p. Kaasika. Zdjęcie nasze przedstawia ministra Fryderyka i

Ąkela, opuszczającego dworzec warszawski. i

cofam słów moich, jestem tak pieszczą
śliwy, że byłbym skłonny go sprzedać1

Gzv to wypadkiem, czy to, że poczy*

nał przeczuwać niebezpieczeństwo, P&
Bjałv, oglądając niby obraz, powió-'
wzrokiem w głąb izby. Znajdowało S'S
tam już w tej chwili czćerech ludzi, 3-c«
siedziało na tapczanie, jeden stał opartV
o ścianę przy drzwiach, wszyscy z ob'

nażonymi ramionami, nieruchomi, l

twarzami .pomazanymi czymś czarriyn1.

Jeden z tych, co siedzieli na tapczan^
opierał się o ścianę, mając zamknięte iY
czy. Możjia było uwśleć, że spał. W
to stary jakiś człowiek; jego białe w«°*
sy, przy czarnej twarzy, rob!

ły okrop'1^

wrażenie. Dwaj drudzy zdawali się tnj°"

dz;; jeden był z brodą, drugi z dlu-S1111,

włosami. Żaden z nich nie miał ob11'

wia; ci co nie mieli na nogach skarpa
tek, byli boso.

(Ciąg dalszy nastąpi*)
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Sprawa przemianowania strażaków kopalnianych na stróży budzi ogólne zaniepokojenie
i jest krzywdą wyrządzoną zawodowym strażakom

jak już pokrótce w numerze „Polski Zacho­
^

,iPj
" z D|edziel] 12 września l>r. informowa­

lifcnfj wiród zawodowych strażaków prtcj
­I Sląskll zapanowało silne wzburzenie, wy­
jroUnfl próbą obejścia przez przemysłowców
...(porządzenia Rady Ministrów o 8-mio <jo
dzianym dniu pracy dla robotników pogotowia
pracy. Mianowicie ko >alnic na Śląsku w chęci
obejście tego rozporządzenia przemianowują
itraiaków zawodowych

NA STRÓŻY KOPALNIANYCH,

8by ich móc zatrudniać przez 12 godzin.
Podobnie postąpiła kopalnia „Michał" w

Hichalkowicach. W dniu 2 wrześnie zawodo­
T VIII strażakom kopalni dyrekcja nakazała
rdjęcie oznak strażackich i zawiadomiła rów­
nocześnie, Że od tego dnia zaliczają się oni do
stróżów kopalnianych. Zarządzenie to należy
urażać sa równoznaczne ze zlikwidowaniem
ca kopalni zawodowej straży pożarnej, co tak

ż jest komentowano.
Na marginesie pmwż^zego podkreślić na­

jeży, te gmina Ifichatkowice lic/ąca około
pnOO mieszkańców i będąca gminą o eharakte
r'

v miejskim, posiadała właśnie jedną jedyną
straż pożarną, którą by!a zawodowa straż po­
żarna kopalni „Michał

". Można więc przyjąć,
i po przemianowaniu obecnych strażaków na
itr ży kopalnianych gmina Ifichałkowice zo
•tata bez straży pożarnej, co pociągnie za sobą

NIEBEZPIECZNE KONSEKWENCJE DLA
BEZPIECZEŃSTWA OGNIOWEGO GMINY.

f\ sprawę, przeto zlikwidowania straży Ognio­
wej na kopalni „Michał"

winien wkroczyć
" j

rając się nią Wydział Powiatowy powiatu Ka
towickiego oraz Wojewódzki Inspektorat Stra
ży Pożarnych.

Na marginesie powyższej sprawy podnieść*
jeszcze należy, że straż pożarna kopalni „Mi­
chaT rekrutuje się wyłącznie prawie z pośród
niepodległościowców, którzy musieli przejść
specjalne kursą strażackie i odbywać ćwiczę­
nia, aby uzyskać T stopień zawodowego stra­
żaka. Zdegradowanie przeto strażaków na
stróży kopalnianych, strażacy musieli odczuć
na honorze strażackim. Zwracamy równie?
przy tym uwagę, że w czasie różnych akcyjc';;ijkowych na kopalniach, strażacy zawodo­
wi chroniący mienie kopalni przed wzburzoną
i podnieconą akcją załogą, byli zawsze nara
ż"ni na różne objawy niezadowolenia strajku­
jącej załogi. Degradację przeto dzisiejszą stra*
tacy musieli odczuć boleśnie, jako

KRZYWDĘ MORALNĄ WYRZĄDZONĄ
IM PRZEZ DYREKCJĘ KOPALŃ.

Niezależnie od interwencji związków za­
wodowych w sprawę powinny wkroczyć także

władze państwowe dla dlatego, że obecne prze­
mianowanie strażaków zawodowych na stróży
kopalnianych jest jedną z wielu stale powta­
rzających się prób obchodzenia przez prze­
mysł ustaw i zarządzeń państwowych o wa­
runkach pracy i układów ze związkami, a po
drugie, że nowy wyczyn pp. pracodawców

dezorganizacją na polu bezpieczeństwa
wego na terenie naszego województwa.

.. wy bowiem na terenie naszego wojewódz­
twa wiele miejscowości o dużym nasileniu
ludności, w których jedynymi strażami pożar­
nymi, są właśnie zawodowe straże pożarne
przy zakładach pracy.

,.:, .
n*i.#. •­

Koksownia „Ema" w Radlinie,

o poprawą zarobków
Sosnowiec, 7 września

W ob. niedzielę 12 września br. odbyło się
zebranie delegatów robotniczych i mężów zau­
fania związku metalowców, poświęcone spra­
wie walki o podwyżkę płac w przemyśle hut­
niczym. Po sprawozdaniach z przebiegu do­
tychczasowych rokowań, oraz obszernej dy­
skusji, zebrani delegaci i mężowie zaufania
podjęli rezolucję, w której 1), odrzucają arbi­
traż, 2) żądają zwołania bezpośredniej konfe­
rencji z przemysłowcami, 3) podtrzymują żą­
danie w sprawie podwyżki plac i deputatów
węglowych, 4) upoważniają Związek Metalow­
ców do prowadzenia dalszej akcji, w razie zaś

nieuwzględnienia przez przemysłowców żądań
robotniczych, wyrażają gotowość ogłoszenia
strajku w zagląbiowskich hutach.

Jak się dowiadujemy, w następstwie nie­
dzielnych uchwał metalowców Zagłębia Dą­
browskiego w końcu bieżącego tygodnia odbę­
dą się w inspektoracie pracy w Sosnowcu nez­
pośrednie rokowania między przemysłowcami
i zorganizowanymi robotnikami hutniczymi na
temat nowej umowy zbiorowej. Będzie to osta­
tnia próba ugodowego załatwienia sprawy,
przyczyni w wypadku rozbicia się rokowań,
należy spodziewać się rozstrzygnięcia sporu w
drodze arbitrażu.

Ovomaltine
umnoua i Cie&ie!

Liczba pracujących w pow.
świątochłowickim wzrasta
W kopalniach i hutach pow. świętochłuwic­

kiego przyjęto w ciągu mieś. sierpnia do pra­
cy ok 500 robotników, bądź to pozostających
od dłuższego czasu zupełnie bez pracy bądź
też przebywających na urlopie turnusowyn>

Zaniechanie głodówki
Górnicy kop. „Helena

" w Sosnowcu, klórz?
od wielu dni prowadzą walkę o utrzymanie
kopalni w mchu, względnie o zapewnienie hu
możliwości pracy na innych kopalniach —
odstąpili od głodówki, jednak kopalnię okupu­
ją nadal. Wielu z pośród okupujących kopal­
nie robotników wywieziono już na powierzch­
nię z powodu kompletnego wyczerpania walka,
zaostrzoną w uh. dniach głodówką.—ooo—

Spór zarobkowy w przemfile mydlarskim
W niedzielę 12 września br. w general­

nym sekretariacie Związku Metalowców Zje­
dnoczonych Związków Zawodowych w Kato­
wicach odbyła się konferencja radców zakła­
dowych fabryk mvdła i olejarni. Na konferen­
cji, której przewodniczył generalny sekretarz
p. Bajdur. obecni byli radcowie zakładowi
wszystkich wspomnianych wyżej zakładów
pracy. Sprawę wypowiedzenia układu zbioro­
wego pracy w przemyśle mydlarskim i ole­
jarniach zreferował sekretarz p. Sitek. W dy­
sukcji wielu z pośród radców wysunęło po­
stulaty natury zarobkowej, które będą u­
względnione w żądaniach, jakie związek prze*
śle w najbliższych dniach pracodawcom.

W tym samym dniu odbyła się w lokalu
generalnego sekretariatu Związku Metalow­
ców Zjednoczonych Związków Zawodowych
konferencja radców zakładowych fabryki Sza­
moty w Nowej Wsi w sprawie zmian w do­
tychczasowej umowie zarobkowej. Jak wiado­
mo związek umowę zarobkową dla tego za­
kładu pracy wypowiedział na 30 września
br. Na konferencji uzgodniono żądania, klóre
będą przedłożone kierownictwu fabryki.

Echa notatki
Froszeni jesteśmy o zaznaczenie, że kry­

tyczna uwaga o niewłaściwym odnoszeniu się
do robotników jednes-o ze zwierzchników wal­
cowni metali w Dziedzicach odnosiła się de
asystenta p. Franciszka Bydlińskiego.

WACŁAW ŚLEDZIŃSKI.

fleporłai oryginalny „
'Polski Eachednief" % wszystkich

koksowni śląskich )
(Dokończenie).

— Do lej komory piecowej załadowano te
raz dziesięć ton węgla. Wydawało się na oko.
Że tutaj tony nie było, a jednak dziesięć ton.
•^ Inżynier tłumaczył mi wszystko dokład­
nie.

Nie potrzebowałem o nic pytać. Inżynier
czytał w moich oczach naturalne zapytania:
»>i co dalej?".

— Temperatura w piecach sięga do 1.200
stopni. Piekło to powstaje przez nagrzewanie
Ścian komór gazem, palonym w palnikach,
między komorami. Węgiel, załadowany tutaj
Przed chwilą, będzie prażył się w piecu, wciąż
Przy najwyższej temperaturze, 18 do 36 go­
dzin.

Przenieśliśmy się na podobną maszynę ru­
omą, czynną z drugiej strony komór pieco­eh

^ych. Tamta maszyna, wypychająca, miele
M'Qgiel, ładuje do pieców i wypycha po upra­
wnili. Ta znów odbiera, gotowy przetwór. Ma­
szynista lokomotywy dał sygnał dzwonkowy.
Ujęliśmy miejsce w miniaturowym breku.
^uszyliśmy w kierunku baterii pieców. Poje­
baliśmy pod komorę piecową. Folężna zasu­
wa komory uniosła się w pewnej chwili do
Rory. W wąskim, wyciągniętym wysoko ok­n'e pieca, odkryty został bok uprażonego wę­
gla, Z czerwonego, "

rozpalonego węgla wydo­
bywał się gorący, piekielny podmuch. Maszy­

ną wypychająca, czynna z przeciwnej strony
Pieców, z'ostała uruchomiona. Na platformę,°bok której staliśmy na breku z boku lokomo­

tywy, wylała się z pieca ta masa ogniowa.
Wypływała, powoli i rozpadała się zaraz na
żelaznej platformie. Wydawała się najpraw­
dziwszą magmą, przetwarzaną zaraz na lawę
koksową. Zasuwa zamknęła komorę. Nnsza
lokomotywa ruszyła zaraz, pchając, przed so­
bą, platformę, naładowaną ogniem, nad któ­
rym unosiła się szeroka łuna świetlna. Plat­
forma wjechała pod czarną wieżą gaśniczą,
która zdaleka przedstawiała mi się jako tyl­
ko niższa od kominów, obszerna kadź. Loko­
motywa zatrzymała się przed wieżą. Na me­
taliczną, czerwoną masę spadł ulewny
deszcz. Za kilka minut zniknęła zupełnie
czerwień. Tylko para, w gęstych kłębowiskach
— wirowała nad wieżą.

— Teraz objaśnię pana dalej, — informo­
wał inżynier Kotyra. — A więc w maszynie
wypychającej widział pan tłuczki, ubijające
węgiel. Węgiel ubity tam został na graniasto
słup, w rozmiarach: dziesięć metrów długości,
cztery metry wysokości i pół metra grubości.
Bo taka właśnie jest zawartość jednej komory.
Przed tym jeszcze węgiel ten wyszedł z płucz­
ki gdzie został zmielony na pył, grubości je­
dnej trzeci milimetra. Po załadowaniu do
pieca koksowego, drzwi tego pieca zostały
szczelnie zamknięte, starannie izolowane od
powietrza. Oaz węgiel stracił Już przy tem­
peraturze sześciuset stopni. Przy wyższej je­
szcze temperaturze węgiel stopił się i dalej
prażyła się ta stopiona masa przez następ­
na dobę.

Od baterii pieców, nowocześnie urządzo­
nych, przeszliśmy do starej baterii, w innej
stronie terenu koksowni. Właśnie opróżnia­
no przy nas jedną komorę. Jak przy tamtych,
nowoczesnych, uniosła się do góry potężna
zasuwa i w oknie pieca ukazała się czerwo­
na masa ognia. Ale nie podjechała tutaj już
żadna żelazna platforma. Cały graniastosłup
wypchnięty został z komory na plac. Do czer­
wonego, oanistego słupa, doszło kilku ludzi.
Uderzali długimi kijami w ścianę bryły. Aż
bryła runęła z hukiem na ziemię i rozprysła
się w krwawe bajorzysko. Teraz, kolumna lu­
dzi, ustawiona w pewnej odległości od pieców,
przypuściła na to żywe, buchaiące światłem
i oęniem bajorzysko. szturm hydrantów. Z za­
palczywością zlewała je wodą.

Inżvnier mówił teraz dalej.
— Mówiłem już panu. że do jednego pieca

ładuje się dziesięć ton. Ale po wyładowaniu,
nie mamy już dziesięciu toni Bo. proszę so­
bie przypomnieć: po to palimy w tych komo­
rach węgiel przy temperaturze 1.200 stopni,
aby wyciągnąć z niego czysty pierwiastek
węgla, czyli siedemdziesiąt procent. Więc. jest
zupełnie oczywiste, że nasz ładunek po wyj­
ściu z komory musiał się zmniejszyć o trzy­
dzieści procentów. Otrzymujemy za tym za­
ledwie ponad siedm ton.

— Dobrze, — zapytałem, — a gdzie ulat­
niają się te trzy tony?

— Otóż widzi pan! Tych trzydzieści pro­
centów stanowi gaz. Ale ten gaz nie giniel Z
komór piecowych idzie on do dalszej przerób­
ki. Najpierw odciąga się z niego wodę amo­
niakalną. Wodę tę zamienia się na siarczan
amonu, przy pomocy połączenia go z kwa­
sem siarczanym. Dalej, otrzymujemy jeszcze
imołe. Obezwodniony gaz traci następnie za­
wartą w nim smołę w specjalnej fabrykacji.
Smoła będzie teraz przerobiona na cały sze­
reg produk

':*:; pochodnych, z których płynne
znajdują zastosowanie Jako oleje, a skrzepnię­

te, t z w. pak, użyte będą do budowy na­
wierzchni dróg, lub jako lepiszcze do skleja­
nia miału węglowego na brykiety. Teraz je­
szcze w fabryce benzolu odciągną benzol, któ­
ry znów zostanie przetworzony W skompliko­
wanej aparaturze rafinacji. Pozostał nam za­
tym czysty gaz świetlny. A1e i on nie będzie
stracony. Na miejscu przeportf^owany zostanie
do kotłowni, gdzie użyty on będzie jako
paliwo do zamiany wody na parę. — T T>o­
zatym — to będzie dla pana najciekawsze:
— wielkimi ssakami gaz ten przesłany będzie
z powrotem do pieców koksowych, w których
zmiesza się z powietrzem w renegatorach I
palić się będzie następnie w palnikach, ogrze­
wając komory pieców do temperatury 1.200
stopni powyżej zera...

Odjechaliśmy z koksowni, gdy brzask za­
znaczył się na dalekiej krawędzi firmamentu,
Za nami huczała koksownia,

i
„Ema" w Radlinie, największa koksownia

w Polsce, posiada pięć. baterii pieców kokso­
wych. Ostatnio przeprowadzony był grunto­
wny remont trzech nieczynnych baterii. Pro­
dukcja koksu, wynosząca do tej pory około
850 ton. wzrosła dwukrotnie. W związku z
tym zatrudniono dodatkowo 250 robotników.

Koksownia i fabryka amoniaku syntetycz­
nego w Knurowie (własność „Skarbofermu"

)
zatrudnia obecnie 560 ludzi. Na miejsce sta­
rych baterii pieców, systemu niemieckiego,
które zostały zburzone, zbudowano dwie no­
woczesne, wedle systemu amerykańskiego. Fa­
bryka amoniaku została rozbudowana w o­
statnim czasie, przez co pięciokrotnie powięk­
szyła się produkcja, w stosunku do stanu po­
przedniego.

Obok tych, na Śląsku jest jeszcze siedem
koksowni: „Wawel" w Rudzie, huty „Pokój

"
,

„Orzegów
", „Czerwionka", „Zygmunt" w Ła­

giewnikach, huty „Piłsudski" i huty „Flo­
rian".
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MUZEUM ŚLĄSKIE PO PRZERWIt
WAKACYJNEJ

(_) Dyrekcja Muzeu-m Śląskiego zawiadi­
mia Ic PO przerwie wakacyjne! Mu/cum 10­
stała otwarte z dniem 1 wr/eśma Oddział lni­
nunist\c/ny w gmachu w oiew ód/kim motaa
zwiedzać we w to: ki. piątki i iriedziele od Kpdz.
9 43. Zbiory przyrodnicze W gmachu Naskic.i
Techniczny jh Zakładów <a otwarte codziennie
I wY.iatkictn ilicd/.iel i świat

Unikniesz kłopotów!
Książki i przybory szkolne
zakupisz — wszystko odrazu — w bogato
zaopatrzonej

Księgarni T. MIKULSKIEGO
IKO Katowice, ul. Mariacka 2, T*L 342-42

v NA RZECZ MUZEUM ŚLĄSKIEGO
(_) Ks proboszcz Kobota z Gierałtowic po­

wiat rybnicki, złożył za pośrednictwem nurr. J.
Paszkowskiego z &idy Ś; do działa powstań i
plebiscytu Muzeum Śląskiego szereg cenny."
pamiątek, lak wycinków z prasy ulotek itp.
pamiątek swoi działalności narodowej. Rów­
BrOi a pośrednictwem nur J. Paszkowskiego
złożyła Kenie!.da Hufca Harcerskiego w Kfljr>
Wie szereg pamiątek. dotyczących działalności
najstarsze! drużyny harcerskie! w Knurowie o­
raz iej członków w okresie Plebiscytu i III pow­
itania Panowie Danie Pełiks, Kęsy Szczepan i
Km p Jan z Kochłowic ofiarowali do BbiOfów
Muzeum sziąndar irarodowy z roku 11>19 Za da­
ry te Muzeum składa uprzejme podziękowanie.

Z inicjatywy sfer artystycznych sto­
icy odbędzie Sto w Warszawie w dniach
od 2 do 10 października rb. Pierwszy
Powszechny Festiwal Sztuki PolsKiei.
Festiwal ten ma na celu pogłębić za-i­
teresowauie sztuka a przede wszystk.m
udostępnić uczestnikom z poza stolicy
skorzystanie z imprez artystycznych
Warszawy, w normalnych warunkacn
im niedostępnych.

Na program Festiwalu złożą si?
wszystkie dziedziny sztuki. Dla uczest­
ników Festiwalu dostępne będzie bez­
płatne zwiedzenie Zamku Królewskiego,
Łazienek. Muzeum Narodowego, Gale
ryj sztuki polskiej współczesnej w Dy­
rekcji Państwowych Zbiorów Sztuk1

,
zbiorów Towarzystwa Zachęty, SzcuK

w Warszawie
Pięknych oraz szeregu innych muzeów
jak Muzeum Wojska, Techniki i Prze­
mysłu. Muzeum Kolejowego, Archeolo­
gicznego itp. W program Festiwalu wej­
dzie szereg wystaw: wystawa wykopa­
lisk I-ej Polskiej Wyprawy archeologi­
cznej do Egiptu, zorganizowana przez
Uniwersytet Józefa Piłsudskiego — w
Muzeum Narodowym, wystawa dzieł
sztuki ludowej w Instytucie Propagandy
Sztuki, wystawa dzieł Leona Wyczół­
kowskiego w Towarzystwie Zachęty
Sztuk Pięknych, wystawa książki w Bi­
bliotece Narodowei i wystawa fotogra­
fiki.

Wszystkie teatry stołeczne opraco­
wują specjalny program przy czym tea­
try Narodowy i Polski przygotowują fe­

Sędziowie zapoznają się
z pracą motorowych tramwajów

Dancing-Bar WOJKO
PCATOWICS, VL . MICKIEWICZA 8 . I . I\ TEL.GH­ltt.

PROGRAM WRZESIEŃ'
Atrakcyjne otwarci* MSODU JcsU»nnesco 1937 r.\l\K\­.Ml, znakomity duet dmnski

THIO SANDECKICH, utnikcja unoezuo-akrobatyczna
EL LEN BANDEB, tancrrku scen ragrauicznycu

LILi UYL1A1, urocza Węgierka
TC.o KRAWOWSKI. słynny plosenkarr I kompozytor

ROMAN MFSSING pre/ents -- bis famous J»zz
IcnsftCifj TIJE HUE MOON ENSEMBLE Sensacja'

W 8*boty, niedziele ! &wl<}tn FIVB OCLOCKI
Lokal otwarty do r,odz. 3­toj rano.

CELE NIŻSZEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ

(—) Niższa Szkoła Muzyczna w Katów.ca:tt.
oddział w Chorzowie I. iest pięcioletnia szkoła
muzyczna, Jedyna w swoim typie aa Śląsku, ma
m cełu grntowne przygotowanie do wyższych
studiów muzycznych w szczególności do Ślą­
skiego Konserwatorami Muzycznego w Katowi­
cach Nauka prowadzona Jest nowoczesnymi
metodami przez dobranych pedagogów Uczrrio­
\\ ic uzdolnieni i należycie przygotowani mega
być na wniosek dyrekcji dopuszczeni w odpo­
wiednio k/.ótszym terminie do egzaminu kon­
kursowego, fakj wymacany iest r>rzv wstąpieniu
do Śląskiego Konserwatorhun Muzycznego U­
czniowie, którzy nie m.iia zamiaru studiować

Katowice, 7 września.
„Polska Zachodnia" niejednokrotnie po­

ruszała na swych Jamach problem bezpieczeń­
stwa na drogach publicznych, udzielała miej­
sca na trafne uwagi dwóch pracowników
Śląskich Kolejek Elektrycznych, pp. Sienne­
go i Raszki.

Jak się obecnie dowiadujemy, wymienieni
pracownicy w trosce o bezpieczeństwo ru­
chu, W porozumieniu z załogą Kolejek wnie­

Sadowe erfiaChoriów, 7 września.
Głośnym echem odbiła się swego czasu ka­

tastrofa, jaka miała miejsce na kop. „Wanda
"

w Nowym Bytomiu w dniu 5 lutego br., a któ­
rej ofiarą stało się trzech górników. Pracowali
oni wraz z trzema innymi towarzyszami przy
pogłębianiu szybu. W pewnej chwili na pra­
cujących zwaliły się masy lodu odpadłego z
górnej części szybu, zarwały rusztowania, na
których pracowali górnicy i zepchnęły ich w

śli prośbę do p. Prezesa Sadu Apelacyjnego
w Katowicach, by zechciał zarządzić zorga­
nizowanie specjalnego kursu poglądowego na
metody pracy , motorowych, przeznaczonego
dla sędziów, którzy rozpatrują sprawy wy­

padków drogowych. P. prezes Sądu Apela­
cyjnego przychylił się do wniosku pracowni­
ków tramwajowych. Kurs zapoznawczy dla
sędziów śląskich odbędzie się w terminie od
1 listopada do 15 grudnia.

aa Kop. „
ii

g?ąb szybu, obliczanego na 400 mtr. Śmierć
nieszczęśliwych ofiar katastrofy była natych­
miastowa.

W związku z tą katastrofą w dniu wczoraj­
szym w .sądzie okręgowym w Chorzowie sta­
wał nadzorujący w owym czasie roboty przy
pogłębianiu szybu sztygar p. Grzyszka. Po
wstępnych formalnościach sąd sprawę odro­
czył, celem przesłuchania rzeczoznawców z/
urzędu górniczego.

Pr*y matokrwistości i błędnicy naturalna wo­
da gorzka Franciszka-Józefa, stosowana nawet
w małych ilościach, pobudza organy trawienne
do prawidłowej czynności, ułatwiając w ten spo­
sób przedostawanie się substancji odżywczych do
krwiobiegu. Zalecana przez lekarzy.

muzyki zawodowo. Otrzymują ogólne wykształ­
cenie muzyczne, tak na instrumencie 4ak i teore­
tyczne jakie każdy inteligentny człowiek po­
winien Posiadać Duża ilość koncertów, audy­

cvi oraz jKwcJałng Rodziny słuchania muzyk;,
dala możność zapoznania sie z dziełam; wiel­
kich mistrzów, odpowiednio naświetlonymi
przez wykłady. Uczniowie, maiący już pewne
wiadomości muzyczne przydzieleni zostaną na
wyższy rntfi nauki Nauka obiete sa: przedmio­
ty teoretyczne, rytmika, śpiew solowy, forte­
niań. skrzypce altówka i wiolonczela Wyjaś­
nień udzielają: kancelaria Niższei Szkoły Muzy­
czne! w Katowicach (Woiewódzka 45 Kinach £l.
Konserwatorium Muzycztrago) oraz w Chorzo­
wie I (ul Powstańców 22) w godzinach od iido13i16do18.

Ettablisement Kessel
Katowice, telefon 313-76

W środę, dnia 8 września br.Dożynki
Bezpłatna loteria, 2 orkiestry, różne niespodzianki

ECHA GŁOŚNEJ ZBRODNI W KATOWICACH

(—) P Stefan Żołna z Katowic prosi rras o
zamieszczenie oświadczenia, że nie był wspól­
nikiem zamordowanego właściciela składn^y
mebli Szczeponika. lecz tylko w składnicy tej
ostatnio pozostawił meblo do komisowej sprze­
daży.

Chorzów, 7 września.
Dnia 4 bm. około godz. 23 motocyklista

Alfons Sprus z Chropaczowa, jadący z przy­

czepką ulicą Michała Grażyńskiego pomiędzy
strzelnicą wojskową a Bederowcem, w czasie
wymijania furmanki zahaczył kołem przy­

czepki o koło furmanki. Jadący na motocyklu
Józef Sprus i Oswald Sprus, wyrzuceni zostali

z siedzeń i odnieśli lekkie obrażenia. Odsta­
wiono ich karetką pogotowia do szpitala miej­
skiego. Wskutek zderzenia motocykl został
lekko uszkodzony. Winę wypadku ponosi kie­
rowca motocykla, ponieważ jechał nieostro­
żnie i ponad to znajdował się w stanie nietrze­
źwym, wobec czego został przytrzymany do
wytrzeźwienia.

CHOROBY ZAKAŹNE NA ŚLĄSKU
(—) W czasie od 22 óo 28 sierpnia br zano­

towano na tererrie Woiewództwa Ślaskiejro na­
stepuiace wypadki chorób zakaźnych: dur brza­
szny 4. płonica 31, błonica 15 (1) odra 2. róża
7 (1), krztusiec 5, gruźlica otwarta 14 (13) ia­
glica 2. wodowstret 4 (W nawiasach wypadki
z wvn*jciem śmiertelnym)

Z Mysłowic
O ZABEZPIECZENIE ZBIORÓW MUZEUM

MIEJSKIEGO I BIBLIOTEKI
(M) W domu miaiskim prz«y ul. Żwirki i Wi­

gu™ umieszczono pamiątkowe rzeczy z prze­
szłości miasta, cechów, orgarrizacji i nowsi irt
Zbiory te nie sa dostępne dla publiczność! i tam
nie konserwowane, niszczeia Cześć zibiorów
darowano do różrrvch muzeów w Polsce. W ra­
tuszu mieszczą sie zbiory starych ksiąg, rów­
nież dostępnych dla publiczności Obywatele z
zainteresowaniem śledzą losy zbiorów rym
bardziej, że ilość ich stale sie zmniejsza Nale­
żałoby oomvileć a ich zabezpieczeniu i oc'h*o­
irie

BRAK KOSZÓW NA ODPADKI PRZED
DWORCEM KOLEJOWYM

(M) Przed dworcem kolejowym w Mysłowi­
cach brak koszów na śmieci, wskutek czego
pasażerowie rzucają cdpadki na chodniki któ;e
90 kilka dni nie są sprzątane.

Z Chorzowa
O ZAMKNIĘCIU AKCJI PÓLKOLOMJ.

(=) One.edaj odbyło sie w Chorzowie mieś.
zebrame Polskiego Zw. Zachodniego przv Pcz­
nym udziale członków Po zagajeniu zebrania
przez prezesa proi Markowskiego, dr Oraczy­
kowski wygłosił odczyt na temat ..Z^adirienie
kolonii i półkolonii wakacvinvch na terenie m
Chorzowa" Podał on do wiadomości, że na te­
rerrie Chorzowa korzystano z półkolonii letnich
około 3 500 dzieci a koszta wyniosły oko4o JOO
tvsiecv zł Z półkolonia letnich korzystały w
pierwszym rzędzie dzieci bezrobotnych Po u­
kończeniu odczytu wyświetlano zdrecia fotogra­
ficzne z pobytu dzieci na półkolo ma eh na tere­
nie Chorzowa W końcu zebrania prezeis P Z.
Z odczytał rezolucie przyiet? przez zebranych
hucznymi oklaskami, a dotycząca pogwałcenia
szkolnictwa polskiego rra terenie wolnego mia­
sta Gdańska

PRZEMYTNICY WALUT.

(=) W dniu wczorajszym odpowiadał przed
Sadem Okręgowym w Chorzowie Paweł Mazur
obwiniony o to. że usiłował przemycić z Polski
do Niemiec większa kwotę pieniędzy. W wy­
niku rozprawy sad skazał go na 6 miesięcy wie,
zjenia — Przed tym samym *adein zas-iadł Atr­
toui Mroź, który usiłował przemycić trzy zle­
cenia w_vpłaty na wiekszn kwotę, ukryte w *p'

j­
dniach Równjeż i on został ukarany na 0 tnie*,
wiezienia.

stlwalowe przedstawienia popołudnia
we. Nader bogato przedstawia się Pr0ł
gram muzyki. Komitet organizuje Cl)!
dziennie wielkie koncerty religijne Dnd
czas mszy w kościołach .warszawskich
w Katedrze św. Jana, w kościele ś\y.
Krzyża, w kościele św. Aleksandra, w
kościele św. Anny, w kościele 00. ^;.
melitów. Przewidziane sa wielkie koj.
certy symfoniczne i kameralne w Pilfcay
monij Warszawskiej, Konserwatoriuii,
Warszawskim i w sali „Roma". Oper*
wystawi „Halkę** i „Straszny dwór
Moniuszki. W sali Polskiej Akademii Li­
teratury beda motfli uczestnicy Festiv,a«
iu usłyszeć na wieczorach literackiej
wybitnych pisarzy współczesnych.

Na Rynku Starego Miasta uruchomio
ny będzie kiermasz artystyczny oraz u*,
dowisko Dopularne i teatr świetlny na
wolnym powietrzu.

Uczestnicy Festiwalu, wykupując*;
karty uczestnictwa beda mieli prawo bez
płatnego wstępu na wszystkie imprezy a
nadto wezmą udział w bezpłatnym io
sowaniu dzieł sztuki.

W czasie Festiwalu organizowana
będą z całej Polski pociągi popularne do
Warszawy. Wysokie zniżki kolejowe ir
możliwia przyjazd do Warszawy i sko­
rzystanie z Festiwalu najuboższym na­
wet sferom.

Organizacją Festiwalu zajmuje sic
Komitet pod protektoratem p. ministra
W. R, i O. P. orof. dr Wojciecha Św«<
tosławskiego, generała broni Kazimierza
Sosnkowskiego i prezydenta m. st. Wai
szawy min. Stefana Starzyńskiego.

iir!' i
Reprodukowane przez nas zdjęcie przedsta­
wia dwie młodziutkie artystki filmowe *
Hollywood, które weszły na szczyt pomnika

„Orła Zwycięskiego".

ZLOT O. M . P. CHORZOWA
(=) Na zakończenie pracy letniej i rozpo­

częcia pracy zimowej — świetlicowe] — urzą­
dził zarząd okręgowy oddziału Młodzieży Po­
wstańczej zlot oddziałów Młodzieży Powstań­
cze! z terenu miasta Chorzowa Ziazd rozpocrai
sie w dniu 4 września wieczorem, zapałeni'3^
ogniska na placu targowym w Chorzowie Pod­
czas palenia ogniska wystąpiła młodzież z sze­
regiem pieśni i wierszy Udział w ognisku
wzięło około 300 członków O M P. i rzesze Pu­
bliczności. W niedziele dnia 5 bm odbyła sie
o godzinie 9 zbiórka na placu Targowym *
Chorzowie, skąd wyruszono w pochodzie z or­
kiestra na czele przez miasto do kościoła JW«
Antoniego na nabożeństwo, które odprawił k*
prałat Maśliński Po nabożeństwie oddział?
Młodzieży Powstańczej udały sie przed płv*e
Nieznanego Żołnierza, gdzie złożono wieniec
Po okolicznościowych przemówieniach BftStaTC
ła defilada przed starszyzna powstańcza, y
godz.nach popołudniowych na stadijonie odto/ł?
sie z.awody sportowe.

Pamięta], że zmniejszysz bezrobocie*
popierając wyroby krajowe!
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nlLElSZ LIGI MORSKIEJ I KOLONIOLNCJ
m W CHORZOWIE.

/-) Z ckazii zaitożeiua 10-lecia oddziału Ligi
Tji j Kolonialnej w Chorzowie starym x»­

^2 sie w niedzielę 5 bm ood protektoratemt'
\\'icewoiew<idv Śląskiego dr Sailonieico i mar

*Vfka Sciiiui Karola Grzesika, uroczystość 10­
ii istnienia oddziału Ufl Morskiej i Koloi.

fo^stość. która wypadła irudzwyczad oki­
1/ jotfpoczeja sie zbiórka związków i towa­

^iw na Placu iw Jana. icdiie nastąpiło pod­
cienie sztandaru Następnie odbyło sie uro­
yste nabożeństwo w kościeJe naralialirym w

­. . JJzwie HI na ijite icje marynarki polskiej.
C''^bożeństwie wzięli udział przedstawiciele
Kjjz państwowych samorządowych, oddziały'rnia)iki polskiej, powstańców śląskich i t. i

'.
po nabożeństwie w zwartym pochodzie udairo

, pr/ez uili cc miasta, po czym odbyło sic zlo­
Jj,je wierica przed pomnikiem powstańca. W

liońcu wśród burzliwych owacvi uchwalono re­
ncie, w której zgromadzeni w liczbie około
^ osób z oka z 11 obchodu 10-lecia istnienia

OdJzi^u Lifi Morsikiei i Kolon Chorzów Stary
suierdzaia f wielka rpjościa: I. że Lina Mor­
da ' Kolonialna kroczy w rozwoiu szybko na
JJx6d. obemuijac coraz iL>Juza liczbę obywa­
ją RzPłitcl Polskiej: 2 że Liga Morska i K'*!on.
Mjłituie skutecznie t planowo zadania zmierza­
tace to wzrostu potesr> naszego Państwa na

',rzu usprawniania żesluKi śródlądowe! w
kitlu, oraz uzyskania dis Polski własnych zi­
porskfch terenów kolonialnych; 3. w końcu, te
l:i Moniu i Kolonialna iest wyrazicielfca w;el

myśli twórczci i ważkim czynnikiem pol­
opinii społecznej na terenie miedzvnarodo­

rym — Wieczorem odbyło sie opuszczenie
iderv. PO czym odJbvła sie akademia w Ka­
ckim Domu Związkowym, połączona z wy­

suwami orkiestry śoiewem deklamacjami, tań­
intl i sprawozdaniem prezesa Oddziału z 10­
tnieJ działalności zarządu. Po akademii urea­

|d:"-o zabawę taireczna

Napad rabunkowy
w Chorzowie

(=r) Wczoraj w nocy Paweł Smyrek, zam.
„ Chorzowie II, przy ul. Krzyżowej 4. stal ra
jiroźniku ulicy Dworcowej i Kazimierza w
Chorzowie I. Do Smyrka przystąpiło dwóch

znanych mu osobników, z których jeden u­
zył go dwukrotnie pięścią w podbródek;
kutek czego strnrił chwilowo przytomność,
o uzyskaniu jej, zauważył jak osobnicy u­
kali ulicą Kazimierza na ulicę Sienkiewicza
yrek przekonał sie, ze sprawcy ci skradli
zegarek kieszonkowy, wobec czego udał

w pościg za sprawcami aż do ulicy św.
ka, gdzie mu znikli. W związku z tą spra­

ą przytrzymano Teodora Rozkoszą, zam. w
Cl rzowie II przy ul. Wandy.

SZOFER ZP1EGL PO KATASTROFIE
(=) 4 bm o Kodz. 1 .45 na ulicy Bytomski

w Chorzowie II naiechał kierowca samochodu
! oweiro na rowerzystę Rufina Nowaka (ii

*ra 13) wskutek czeco Nowak odniósł lekki
raz ciała Nowaka odstawiono do szpitala m.efj

skie?o Po wypadku szofer sie nie zatrzymił.
lecz cdiećhał w kierunku eranjcy Kto ponosi
*'inc w tym wypadku, ustala dochodzenia

MIAŁ DOŚĆ NĘDZY.
(=) Ana<staz;a Langer zam w Chorzowie III:' Kresowa 24. zsło^j?wdniu4bm.tew

• :v w ceiu samobójczym wypił ted o;czym,
pVilhfJm Mueller ćwierć litra dcnatuTatu Den*­
*3 rdstawiorro do szpitala miejskiego Życie fa(3r'e ;cst zagrożone Pcwód — - . niechęć do żv;

'a
1
nefca. ponieważ z otrzymanej renty nie m<>że

wyżywić licznej Todziuv

Z Swiętochłowickiego
PIĘKNA IMPREZA NA KOP „BARBAR V.

. (o) Z ckazii 15-lecia przyłączenia Górnico
la<ka do Polsiki wszystkie towarzystwa ist:ve­

8ce na kooalni św Barbary urzadziłv w ubli­
ża niedziele wsna^ala imoreze pokazowa W
j!1-rp^e. wz'ela udział cała załoea konaln' Bar­
bara, przedstawiciele Gen Dvr. Skarbofermu
|c']z tysiączne rzesze publiczności Na wstęp e
JdbWv sie pokazy obrony orzŁciwlntniczo-*a­
|owe które wypadły nadzwyczaj efektownie
I* kolei odbyła sie defilada przed sen drrekfo­
j,m iru Kor.sakiem. ks prób Brandysem insp.
::*'cszcwskim i dyr. Lewackim Uroczystość
proyft sie na dużym olacu kopalni św Bartą­
T'v, Pierwsza tego Todzaiu imoreze na terenie.
zorzowa, świadcząca o dużym poczuciu obv­
**ter»kfni i przystosowaniu sie do obrony kra­
™ 7ałosri konalnj urządzili nadsztytrar Baska
s
r
"^'ar Niedziela i kierownik straży pciżarnei

ooo

Zerował na biednych emigrantach
Przed kilku dniami rozpoczął się, w Kato­

wicach proces niej. Mańki, oszusta żerującego
na biednych emigrantach polskich we Francji
oraz na osobach, pragnących do Francji wy­
jechać w celach zarobkowych. Liczba poszko­
dowanych jest bardzo wielka, przyczym

OFIARY OSZUSTA TO WYŁĄCZNIE
ROBOTNICY KOPALNIANI I ROLNI.

Mańka prowadiłl w Paryżu biuro, któro miało
zajmować się wyszukiwaniem pracy wo Fran­
cji robotnikom polskim orai iprowadzamom
i kraju rodzin osiadłych we Francji emigran­
tów. Na koszta swych zabiegów pobierał od
klientów duże zaliczki, starań jednak żadnych
nie czynił. Gdy grunt zaczął mu się już palić
pod nogami, wtedy Mańka zbiegi do Polski —
na rozprawie twierdzi, że wydalono go z Fran­
cji. Tu jednak zajęły się nim władze i na pod­
stawie rozpisanych listów gończych schwyta­
no go w Katowicach.

Po blisko rok trwającym śledztwie wytoczo­
no Nfańce sprawę przed sądem okręgowym w
Katowicach. — W pierwszym dniu rozprawy
przesłuchano oskarżonego, który nie przyzna­
wał się do winy, twierdząc, te nit miał za­
miaru nikogo oszukać a tylko wydalenie z
Francji uniemoililo mu wywiązanie się i po­
djętych zadań. Na rozprawę nie wezwano

żadnych świadków, gdyż poszkodowani mie­
szkają przeważnie we Francji natomiast

WSZYSTKIE OFIARY OSZUSTA PRZE­
SŁUCHANO POD PRZYSIĘGĄ

w drodze rekwizycji na miejscu ich zamiesz­
kania i zeznania te są obecnie odczytywane
na rozprawie.

W dniu wczorajszym odczytywano zezna­
nia niej. Teodora Smonickiego, który wpłacił
Mańce 200 złotych, wzamian za co miał o­
trzymać kontrrkt na pracę we Francji. Kon­
traktu jednak nie otrzymał a gdy upominał się

MAŃKA WYKRĘCAŁ SIĘ NAWAŁEM
PRÓŚB

1 pisał mu, te ma cierpliwie czekać, aft przyj­
dzie jego kolej. — Anna Solińska również po­
słała Mańce i to kilkakrotnie większe kwoty
pieniędzy. Mańka przyrzekł jej pracę u jej da­
wniejszego pracodawcy — Śolińska była już
raz we Francji — niej. Sonnier. Gdy jednak
liczne listy Solińskiej do Mańki pozostawał,
bez odpowiedzi, zdecydowała się ona za po­
średnictwem swTej znajomej, żony aptekarza
z Janowa, znającej język francuski, napisać
wprost do p. Sonnier i dowiedzieć się co wła­
ściwie jest i jej kontraktem. Wówczas p. Son­
nier odpisał jej ze o niczym nie wie, fte żaden

i bm. w mieszkaniu rzeźnika Jerzego Mi­
klasa w Kończycach przy ul. Górniczej 19 na
tle zakupu bydła powstała kłótnia pomiędzy
nim a rzeźaikiem Jerzym Calowem z Kończyc.
Podczas kłótni rzucił się Calow na Miklasa,
poŁił go, następnie wybił szyby w oknie i

zbiegł. Miklas począł ścigać uciekającego, a
kiedy go dogonił, został pchnięty nożem rzeź­
nickim w szyję. W stanie groźnym przewie­
ziono Miklasa do szpitala hutniczego w Nowej
Wsi a sprawcę przytrzymano do dalszych
dochodzeń.

To musiała być zabawa!
Mysłowice, 7 września.

Dnia 5 bm. w czasie uczty domowej w mie­
szkaniu Anny Merchowej w Janowie na Kol.
Zuzanny 9 — powstała bójka pomiędzy kilku
mężczyznami z Kolonii Zuzanny i Kol. Agnie­
szki Amandy. W czasie bójki 23-letni Paweł
Soliński z Janowa, Kol. Zuzanny 5 — został

kilkakrotnie pchnięty nożem w brzuch, szyję
i lewą rękę, a Ewald Szweda z Janowa (Kol.
Agnieszki Amandy 3), został dwukrotnie
pchnięty nożem w plecy w okolicę prawej ło­
patki. Ciężko okaleczanych przewieziono do
szpitala gminnego w Szopienicach, gdzie znaj­
dują się w opiece lekarskiej.

W środę, dnfa 1 wrześnłs br. w godzinach wieczornych zmarła po długich ł cięż­
kich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, w wieku 73 lati.p. Karolina Mikołaiec
nasza najukochańsza matka, teściowa, babka 1 prababka.

Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 5 września br. z domu żałoby w Osinach.
W smutku pogrążona rodzina Mlkolalec. «
Rybnik-Osiny, dnia 6 września 1937 r. g

Butny pracodawca

Z Rybnickiego
OSOBISTE

Starosta rybnicki P Wvjrłfrrida wróeM i
:­0Du wvpoczynicoAvceo i obial urzędowanie

MOGŁO BYĆ GORZEJ
. (R) Dnia 6 bm w Kodzjnach rannych w l'y­
."*« na ul Marszałka Piłsudskie*© spłoszyły

J' konie zaprzątnięte do wozu. za­ładowane/ro
Zcwe,m br<Jowlanym Konie pogalopowały u­

,

Ca I w pewnei chwili skrecUv na-srte w bok na
r^JHk Tu stał rower Wincentego Wawtftfft­
PI1 Njewiadomia i wózek ręczny Anny Hans­
^wcj s Rysika obo poiazdy zostały znisz­
^ae Ofiar w hudziach na szczęście nie było.

Chorzów, 7 września.
Jak Informowaliśmy wr dniu 4 września

br. u pedinspektora pracy p. Papierza W Cho­
rzowie odbyła się konferencja w sprawie nie­
właściwego postępowania kierownictwa tabry­
ki mydła ,,Socha" z pracownikami. Po tej
konferencji właściciel fabryki jun. Emanuel
Socha przybył do fabryki w stanie mocno pod
chmielonym i po godz. 14 wszedł do szatni ro­
botnic, które w tym czasie przebierały się
Pan Socha zaczął wyzywać robotnice, uży­
wając najordynarniejszych wyrazów. Poza
tym p. Socha uderzył kilkakrotnie przewod­
niczącą rady robotniczej, czemu towarzyszy­
ły wymyślania, których w druku powtórzyć,
nie możemy. Postępowanie p. Sochy oburzy-1

lo wszystkich pracowników zakładu. W
związku z tym incydentpm Związek Zawodo­
wy Metalowców Zjednoczonych Zwinzków Za
wodowych zwołuje na dzień 7 bm. zebrani*1
pracowników, na którem prawdopodobnie zo­
stanie powzięta uchwała o strajku, jako pro­
teście przeciw stosunkom panującym we

wspomnianej fabryce. Poza tym — jak się
dowiadujemy — Związek Zawodowy Meta­
lowców w imieniu pobitej robotnicy przez
swego adwokata skieruje* sprawę do sądu. Na
marginesie powyższej sprawy podkreślić wy­
pada, że interwencje inspektora pracy w Cho­
rzowie w stosunku do butnego pracodawcy
nie odnoszą na razie żadnych pozytywnych
rezultatów.

POPISY 1 POKAZY PSÓW W RYBNIKU
(R) Impreza Stowarzyszenia Hodowców

Psów Policyjnych w Rybniku pod nazwa ..Po­
kazy i pooisv psów'* odbyta w uib niedzie­
le wvoa<łła bardzo udatnie Licznie ZKromadzo­
na publiczność na boisku T. S. 20 Rybnik była
świadkami wyczynów tresowanych psów poli­
cyjnych Dla uczestniczących w popisach usów
nie było przeszkody i roakazu. któregoby DSV
wykonały. Publiczność hucznie oklaskiwała
popisy czworonożnych zawodników. Również
organizatorzy odnieśli sukces w pokazach psów
Zgłosiło sic szeren właścicieli rasowych psów,
które były ozdoba pokazów Organizacja jałei
łmprezy bardzo sprawna.

Z Lubllnlecfdego
SPIS POBOROWYCH R 1919.

(L) We wrześniu odbywa sie reestracia po­
borowych rocznka 1P19 Zainteresowani wirrni
sie zgłosić w biurze wojskowym magistratu PJ­
kój nr 3, w godzinach urzędowych, zabierając
ze sobą dokumerrty urodzenia świadectwo szkol
ne o<raz poświadczenia obywatelstwa.

WIECZÓR FILMOWY T. C U
(L) 6 | 7 bm. » godiHUe 16 TCL urządza

Wiełki wieczór filmowy" na sali 00. Obla­
tów Wstęp od 10 OA 30 crosfy

Manka do niego się nie i wraca? i fte widocznie)
Solińaka padła ofiarą jakiegoś sprytnego ostu*
ita Po otrzymaniu tej odpowiedni Solińaka
napisała

ZAŻALENIE DO MINISTER8TWA OPIE­
KI SPOŁECZNEJ

i w ten sposób cała afera wyszła na jaw. -­
Gdy sąd zwraca się do oskarżonego, by oświad­
czył się na te zeznania, Mańka z wielkim tu­
petem wykręca się i mówi: Prawdę mogą wie­
dsieć ci, co mnie tu oskareyli. — Ja sam nic
w tej sprawie nie powiem. — Zresztą moje
biuro widocznie było dobre, skoro nie ja szu­
kałem klientów ale klienci sa mną ganiali.
Gdyby mnie nie wydalono z Francji, wszystko
byłoby w porządku. — Nawiasem trzeba do­
dać, że osk. wcale z Francji wydalony nie był,
lecz zbiegł, gdy groziło mu aresztowanie. —
Swego rodzaju sensacją były dalsze wyjaśnie­
nia oskarżonego: Z niesłychanym tupetem c*
świadczą Mańka, że

NA CAŁYM INTERESIE NIC NIE ZAROBIŁ,

fte przeciwnie, stracił jeszcze 50 tysięcy zło­
tych włożonych w przedsiębiorstwo, fte serce
mu się kraje na samą myśl, iż miałby oszuki­
wać biednych emigrantów polskich na obczy­
źnie. — Nie ulega wątpliwości, że te Jeremi**
dy oskarżonego są tylko zwykłym bluffem,
przez który stara się on wprowadzić sąd w
błąd co do swych pobudek. Rozprawa trwa*

Z zabytków Cieszyna: Wieża piastowska v)
Cieszynie — jedna z icielu pozostałości po
dawnych władcach księstwa cieszyiiskicgo

Piastach.

TURNIEJ BILARDOWI Z. P. R.
(L) Związek Podoficerów Rezerwy urza haj

tura»ej bilardowy z 10 cennymi nagrodami. Doi
turn;c'u stanąć" mocą wszyscy do 30 wrześniai
br. w Io-kału p. Mruczka. Nagrody wystawione
sa w oknie w.rstawcwym w domu p Winklera*
Rynek 3.

Z ŻYCIA HARCERSKIEGO

(L) W niedziele 5 bm. odbyła sie odprawa
drużynowych hufca hrblinicckieso, na której m.
in omawiano tegoroczna akcie letnia Na zo

r
ga­

nizowanych przez hufiec obozach kursach i ko*
lo<nii zuchowei bvło ponad 120 uczestników.

25-LECIE KAT. STÓW. MĘŻÓW.
(L) 5 bon. Kat. Stów. Mężów o'bcbcdziho 25­

lebni ju)b:,k
'usr swego istnienia. Rzadką tą. uro­

czystość uświetn
:ono akademią, podczas której

wręczono odznak; jubileuszowe 12 członkom. Na
(zakończenie odbyła się zabawę dHa czlo«nków orei
zaproszonych geści.

ZLOT I ŚWIĘTO PATRONALNE K. S. M . Ż.
(L) Miejscowe K. S . M . Ż. urządzało W n'e­

dzielę dnia 5 bm. zlot druhen. Na program zło­
żyły się: msiza Św., *ka<Jemia oraz zaibawa, uro»
maieooa występami i tarkami ludowymi.

Z Bielskiego
WYBOJE NA DRODZE KOSZTOWAŁY

LUDZKIE ŻYCIE.

(B) w uł>. sobotę około geniz. 9,16 w Ligocie
pow. Bielsko na drodze groin-nej w czasie pnzewo­
żenia furmanką progów kolejowych, powożoną
przez go&pcciar** Jakuba Budnioia z Ozecbowic^
w pewnym miejscu, z powodu wyboistej drogi,
furmanka przewróciła się w etronę podtrzymu­
jącego ją parobka Franciszka Bil ach u ta­, lat 1TV
przyśnią tając go tak nieszczęśliwie, że Błachut
doznał pęknięć.a czaszki oca-z agniecenia klatki
piersiowej. Chłopiec ponióaił amierć na miejscu.

Zwłoki ofiary odstawiono do kostnicy cmeo­
liannej w Czechowicech,
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Ostatnio odbywał się iv Bialogrodzie pod auspicjami jugosłowiańskiej agencji „Avala" doroczny zjazd dyrektorów i naczelnych rcdak­
torów sprzymierzonych agencyj prasowych. W obradach sprzymierzonych agencyj uczestniczy stale Polska Agencja Telegraficzna
,.P. A. T." Zdjęcie na lewo przedstawia gru pę uczestników dorocznego zjazdu dyrektorów i naczelnych redaktorów sprzymierzonych
cgencyj prasowych. — Na prawo reprodukujemy zdjęcie przedstawiające grupę uczestników dorocznego święta „Prowincji Francu­

skich",

EKSPORT TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH.

(B) Eksport towarów włókienniczych z okre,
fu bielskiego za mieś. sierpień, osiągnął trodhlf
statystyki Zrzeszenia Eksporterów Wyr. Włók.en­
mczydi w Bielsku 8ti8ół kg wartość: zl R70 ŁM.
Cyfry te nie sięgają wysokość, cyfr eksportu za
mieś. lipiec, był on bowiem o 90.000 zł wy/szy
niż w sierpniu, niemniej jednakże i obecnie jasz­
cze są dziah', które wywiozły więcej w bież. mie­
siącu niz w ubiegłym. Z poszczególnych działów
wytwórczości wywóz przedstaw a się na tępująco
tkaniny wełniane 10.204 kg na zł 242.100, stożki
i kapelusze zł 101 351, szpagat i przędza konopna
zł 14 'J40, przędza lniana 1UÓ417 zł, tkaniny
lniane zł 58.764. tkaniny jutowe 3888 zł. plótnc
żag!"wo zł 2&90S. Eksport ogólny za pierwsac 8
miesięcy 1937 r. osiągnął zł 3.695 714.

ZAMIAST DO KREWNYCH — 1)0 SZPITALA.
(B) W ub. niedzielę wybrał się M rowerz-e do

krewnych niejaki Rudolf Wyscg-ląd z Brzeszcz
Jazda Wysoglada zakończyła się fatalnie. Otóż
na drodze w Kemorowic-ach w rowerze pękły wi­
tdełki, wskutek czego Wysog-ląd up2dł na jezdnię,
<k>z.nając wstrząsu mózigm i załamania podstawy
C74tszjki. Wysog*ląda w stanie groźnym przcw.e­

»;ono pogotowiem do szpitala w Białej—ooo—

Jaja z przed milona lat
Ekspedycja naukowa, prowadząca v.

Chinach prace wykopaliskowe, nairaf U
na skamieniałe jaja strusie, długości 15
cni. Grubość skorupy wynosi 3 nr 1; 1112­
try. Jaja znaleziono w ookładach £eo­
lofficznych, pochodzących z okresu
przed miljonem lat. Jak twierdza uczeir­,
jaja te pochodzą od gatunku strusi, zna­
cznie większych od obecnie żyjący eh
te^o satunku.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
PIENIĘŻNEJ

t dnia 6 września.
«f«ny rozumieją aie za 100 kg w złotych parytet wago*
Katowice, w handlu hurtów, w ładunkach wag onowy ch

(Ceny transakcyjne v> nawiasach).
z dnia 6 września.

tytO 24.25 —24.75, Pszenica jednolita 31.50 -32, zbie­
Tana 30.50—31.25, Owies jednolity 21.75 —22.25, zbierany
(21.75) 21.25—21 .75, Jęczmień przemtałowy 21.25—21 75,
pastewny 20.25—20 .75, Fasola blala 31—32, kolorowa 24
— 26, Groch Wiktoria 29—30, Mąka ziemniaczana Su­
perior 37-38, Mak 90—94, Kukurydza 2d—29.50, Mąka
pszenna gat. I wyciąg, o—30 proc. (49) 48—49, gat. I
0—50 proc. 46.25 —47, gat. I -A 0 —65 proc. (45.50) 43 50—
46.25, gat. II 30—65 proc. 42 .25 —43.25, gat. II-A 50 —65
proc. 3$.25 —39.25, gat. III 65—70 procł 36—37, razowa
0—95 proc. 38—39, pastewna 20—21. Mąka żytnia gat. I
0—50 proc. (34) 34—34.50, gat. I 0—65 proc. (33) 33—34,
gat. II 50 —65 proc. 26—26.50, razowa 0—9." proc. 28.50
—29, Otręby pszenne grube przem. stand. 17 —17.50,
średnie 16.50 —17, miałkie 16—16.50, żytnie (10—16.25)
17.75—16.25, Kuchy lniane 23.75—24.25, rzepakowe 19.25
— 20, Śrut sojowy 28--28.50, z pestek palmowych 19—21
proc. 17—18, Słoma prasowana 5.25 —5.75, Siano łąkowe
9.50 —10.50, Siano koniczyna 10.50—11 .50 .

Komunikaty
Pamiętajmy o dzieciach ubogich !

Przyjmij biedne dziecko do stołu swego! Złóż starą
odzież do biura „CARITAS", gdzie czekają na nią
setki nędznie odzianyrh dzieci! Złóż choć skromną
ofiarę na akc;\« „dożywiania dzieci" prowadzoną przez
„Caritas", ul. Brata Alberta 3, tel. 332-36, PKO 300.115.

Kursy Gospodarstwa Domowego.
Z nowym rokiem szkolnym Tow. Polek rozpoczyna

2-tygodniowy kur", przetworów jesiennych owocowo­
warzywny h oraz 3-rales. kurs gotowania 1 wypieku
ciast. Nauka odbywać sie. będzie od godz. 17—20. —
Wpisy przyjmuje i Informaeyj udziela kancelaria
•zkoły przysposobienia w gospodarstwie rodzinnym
Tow. Polok Katowice, ul. Francuska 12, tel. 328-74 w
godz. od 10—14.

byczenia,Życ
P. Paweł Kozyra z Murcek, honorowy prezes po­

wiatowego zarządu Zw. Powstań>óW Śl. 1 prezes grupy
miejscowej Zw. Powst. Śl. w Muickach obchodzi dzi*
dnia 7 b. m . 50-te urodziny. Zasłużonemu działaczowi
najlepsze życzenia ślą członkowie Zw. Powstańców SI.
oraa wydawnictwo „Polski Zachodniej".

przed bolesnymi doświadczeniami
Katowice, 7 września.

K\vp>fia sprowadzenia górników zagrani­
cznych do kopalń we Francji jest w dalszym
ciapu przedmiotem rozważań zai nt er eso wa­
ny ch czynników francuskich. Rz?*d i syndy­
katy górnicze mimo nacisku ze strony kopalń
węglowych usiłuje środkami omijającymi
sprowadzanie górników cudzoziemskich pod­
nieść liczebność załóg kopalnianych. Te środ­
ki, to apele do b, górników i robotników ko­
palnianych, którzy w okresie kryzysu w prze­
myśle górniczym przenieśli się do innych za­
wodów, o powrót do pracy w kopalniach. Do­
(vczyć to ma również h. górników cudzo­
ziemskich zamieszkałych we Francji, którzy
stali sie robotnikami rolnymi. Z drugiej stro­
ny, górnicy widzą możliwości podniesienia
wydobycia węgla przez kopalnie francuskie
w podwyższeniu wynagrodzenia za pracę a­
kordową, w ulepszeniu narzędzi pracy oraz
innvm rozdziale pracy i zarobków. Od przy­
jęcia tych warunków uzależniają zgodę na
pracę dodatkowych czterech dniówek poza 40
godzinnym tygodniem pracy. I dopiero, gdy te
wszystkie środki okażą, się niedostateczne
zgadzają się na sprowadzenie pewnych kon­
tyng entów cudzozi emskich.

Natomiast koncerny węglowe uważają te
środki za niewystarczające i żądają pozwole­
nia na sprowadzenie robotników zagranicz­
nych, którzy przebywali we Francji i pozo­
stają z nimi w kontakcie. Ma to na pewien
czas zaspokoić zapotrzebowanie. Zatem prze­
widziane jest sprowadzenie robotników pol­
skich, gdyż tych najwięcej wyjechało w okre­
sie masowych zwalniam

Ponieważ sprawa sprowadzenia górników
cudzoziemskich staje się coraz aktualniejsza,
a nawet pilna, polska prasa wychodźcza we
Francji wskazuje na szereg warunków, jakie
powinny towarzyszyć sprowadzeniu górników
z Polski, by nie powtórzyły się błędy z lat po­
przednich.

„Przede wszystkim — pisze „Narodowiec"
— nie należy dopuścić do tego, by pewnego

dnia, gdy rynek węglowy może się stać mniej
pojemny znów wysyłano z powrotem tran­
sporty z górnikami do Polski, jak tego byliś­
my świadkami jeszcze w roku ubiegłym.
Wprawdzie rezolucja górników domaga się,
by nowoprzybyłym zagwarantowano stały po­
byt, gwarancje te musz" być jednak potwier­
dzone urzędowo przez władze francuskie i
przez komitet kopalń".

Pertraktacje o sprowadzenie górników
polskich winny objąć zarazem sprawę rent
dla górników zamieszkałych już we Francji.
Rząd francuski przez ratyfikację zawartych
umów winien zapewnić górnikom renty na
starość. W przeciwnym bowiem razie po kil­
ku latach znowu zaczną w koloniach robot­
niczych mnożyć się zastępy starców, pozba­
wionych wszelkich praw do rent.

Dalej prasa polska we Francji wskazuje,
iż przy rekrutach górników powinni być u­
względniani przede wszystkim ci, którzy ma­
ją już swe konta we francuskiej kasie auto­
nomicznej z tytułu płacenia składek, czyli
górnicy, którzy przebywali we Francji. W
stosunku do nich nie powinien być rygory­
stycznie stosowany wiek prekluzyjny i bada­
nia lekarskie, gdyż nie jednokrotnie opuszcza­
li oni Francję ze starganym zdrowiem. Robot­
nicom zaś, którychby nie przyjęto z powodu
podeszłego wieku, a które mają już kilkulet­
nie okresy pracy we Francji, winny być wy­
płacone odprawy. Zwraca się również uwa­
gę, ażeby nie kręnowano ojców rodzin w za­
bieraniu dzieci powyżej 14 lat i by kompa­
nie węglowe dostarczyły odpowiednich miesz­
kań. Do uwag tych dodać jeszcze trzeba ko­
nieczność dokładniejszego zaznajamiania re­
krutowanych robotników z umowami a prze­
de wszystkim z warunkami pracy i skalą
płac. Wzmocnienie opieki społecznej nad
przybyłymi na miejscu pracy, uniemożliwi
prowokację czynników wywrotowych, wyzy­

skujących nieuświadomienie przybyłych i
wywołujących zatargi z dyrekciami kopalń
jak to miało ostatnio miejsce w Belgii.

Sto lat telegrafu
W lecie 1837 roku skonstruował A

merykanin Samuel Morse, z zawodu
malarz, aparat sygnalizacyjny, oparty
na funkcji elektromagnesu. Pierwszy mo
del tego aparatu był bardzo prymityw
my. Późniei udoskonajił Morse swój wy­
nalazek i jp£o aparat do dziś dnia jest
jeszcze używany. Początkowo Morse
inusiaf walczyć z dużymi trudnościanr,
zanim udało mu się przekonać fachow­

ców o korzyściach, iakie można wycią­
gnąć z wprowadzenia telegrafu. Dopie­
ro po 7-etnich staraniach udało mu się
uzyskać pozwolenie na przeprowadze­
nie pierwszej linii telegraficznej między
mias.tami Waszyngton i Baltimore. Ale
od tej chwili sukces był osiągnięty i te­
legraf Morse'a, którego alfabet składa
się z kresek i punktów, podbił sa!v
świat.

Odpowiedzi redakcji
K. P. F . 1) Przedwojenny czynsz mieszkaniowy

w wyaokoscl 10 marek niemieckich równa sie. 12 .30, a
10 koron austriackich — 10.50 zł. — 2) Na numer obli­
gacji nie padła jeszcze wygrana. — 3) Papierowe pie­
niądze, które Pan posiada w domu z czasu przedwo­
jfnnego oraz Inflacji czyli dewaluacji spadku war­
tości pieniądza), nie maja. żadnej wartości 1 nikt tych
banknotów nie wymieni.

F. M. Rybnik. 1) B»z bliższego określenia co do
rodzaju firmy 1 Jej Bledzlby Informacji może udzielić"
Izba Przemysłowo-Handlowa w Katowicach, PI. Wol­
ności 12. — 2) Tylko karty kwitowe za 5 lat wstecz
Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Oddział w Chorzowie
zalicza do emerytury dla pracowników umysłowych. —

RADIO

KATOWIC
Wtorek 7 września.

KATOWICE. Godz. 6.00 Audycja poranna 7ftglennik poranny. 710 Muzyka z płyt. 8 .00 -810 I?«• Au.dycja dla szkół. 11.15 Audycja dla szkół. 11.40 rr, *
n.enty z op. „Madame Butterfly". 11.57 Sygnał cz» **
Dziennik południowy 1 wiadomości bieżące. 12 .20 Zyu'
kulturalne Śląska. 1225 Koncert. 15.30 Płyty. »Jj
Wiadomości gospodarcze. 16.00 „Podwieczorek j^d .,
pą". 16.20 Lekki koncert kameralny. 16 45 „Góry c '
trulnej Polski". 17.00 Koncert. 18 .30 Płyty. 18 .45 \CjU"

ftOOMtel sportowe. 1900 „Willa do wynajęcia" — ike(ą'

19.20 Piosenki 1 walce. 19.50 Wiadomości sportowe. a, Jj
„Cyganeria" — opera w 4 aktach. 22.50—23.00 Ogtatuli
wiadomości dziennika wieczornego, przegląd prasy \
komunikat meteorologiczny.

'

Środa 8 września.
KATOWICE. Godz. 600 Sygnał czasu, pieśń poraB

na 1 płyty. 6 .18 Gimnastyka. 6 .38 Płyty. 7 .00 jj^
nlk poran"y 1 muzyka z płyt. 8.00 —8 .10 Audycja dli
szkól. 11 .19 Audycja dla szkół. 11.40 Płyty. 11 .57 p3
pnał czasu, dziennik południowy, wiadomości bieZ(,c
1 Życie kulturalne Śląska. 12.25 Konoert rozrywkowy*
13.15 —14.30 Płyty. 15.30 Płyty. 15 .43 Wiadomości |J£
podarc ze. 16.15 Pleśni. 16.45 „Samoobrona WiiDa i
Grodn a". 17.0A> Koncert południowy. 17 .50 „Galwacl
— ojciec elektryczności". 18.15 Muzyka lekka, gj
Wiadomości sportowe. 19.00 „Próby latania na ślą^
w XIX wieku". 19.10 Koncert rozrywkowy, lfl.50 Wi*.
domoścl sportowe. 20 .00 „Zagłęblo Dąbrowskie ma głóg"
20.45 Dziennik wieczorny. 21 .00 Koncert Chopinów^
22.00 Zespół Honryka Kowalskiego. 22.50—23.00 Ogtat.
nie wiadomości dziennika wieczornego, przegląd pr;u
i komunikat meteorologiczny.

teatrów

3) Taryfa kominiarska przewiduje, jeżeli chodzi o
kanały, opłaty według długości kanału. Za każdy
metr rozpoczoty opłata wynosi 10 gr. Za piece płaci
sie. osobno, więc 1 opłata kominiarska zimą jest zatem
wyższą. Jeżoli mimo to ma Tan jeszcze wątpliwości,
radzimy zasięgnąć informacji w Starostwie.

K. J . Wielkie Hajduki. 1) Ponieważ pożyczka zo­
stała zużyta na zakup kamienicy, można żądać wy­ .
płaty podług 100 proc. przerachowania. Wobec tego !
należy pogodzić się z dłużnikiem, gdyż w razie sporu
sąd przerachuje pożyczkę. i ustali Jej obecną wyso­
kość. Naszym zdaniem kwota, którą proponuje dłuż­
nik. Jest wystarczająca. — 2) Szkół leśnych (myśli­
wych), które nie są utrzymywane przez Państwo, nie
ma. — I) Jeżeli posiadłość sprzedano 1 przewłaszczenie
nastąpiło bez jakłchbądź zastrzeżeń w akcie notarial­
nym, natenczas nie może być mowy o wyższym prze­
wartościowaniu ceny eprzedaży.

TEATR IM. ST . WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH,

„Grube ryby
"

W czwartek 9 b. m . o godz. 20 Jako druga z rr*«i.
premiera bieżącego sezonu „Grube ryby" Michała BŁ.
łuckiego. — Teatr nasz przygotowuje utwór Ba.
łuck.ego z niezwykłą starannością i pietyzmem, iv
Jąc mu pierwszorzędną obs-adę w osobach: nowozaa:..
gażow. nych pp. Kwiatkowskiej Ireny, Łopuszańskiej
Heleny. Tatarklew cza Konstantego, Tatarkiewicza J».
rzego, Tokarskiego Zygmunta, oraz znanych s uble­
głego sezonu pp. SlemaszkoweJ, Godlewskiego, Martykl
i WinlHszklewicza. Reżyseruje chluba polskich tea
trow p. Konstanty Tatarkiewicz. Bilety do nab>c:«
w kasie teatru, tel. 324.48 .

REPERTUAR.
Wtorek o godz. 20: „Gdzie diabeł nie może".
Środa o . odz. 20: „Gdzie diabeł nie może" dla KPW,
Czwartek o godz. 20: premiera „Grube ryby".
Piątek o godz. 20: „Grube ryby".
Sobota o gods 20: „Grube ryby" (dla Rob. Ruchi

Srcj. z okazji zjazdu b. bojowców P. P . 8.)
Niedziela o godz. Jti: „Gdzie diabeł nie może"»
Niedziela o godz. 20: „Grube ryby".

leatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji,
RYBNIK — piątek, dnia 10 września o godz. 20:

„Gdzie diabeł nie może".
TARN GÓRY — sobota, dnia 11 września o godz. W

„Gdzie diabeł nie może".
PSZCZYNA — poniedziałek dnia 13 września o godŁ

20­ „Grube ryby".

KINOTEATRY W KATOWICACH
od dnia 7 września,

CAPITOL: „Zapomniana symfonia".
CASINO: „Szesnastolatka".
COLOSSEUM — „Władca Kalifornii".
RIAJ.TO — „Ks^żatku"
STYLOWY — „Dama Kamellowa" orar „NU całuj

w klnie"
UNION: „rromlenle zagłady", „Kobieta szuka mi­

łości".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Głos serca" 1 bogatf

nadprogram.
BOGUCICE — BAJKA: „Biały Tarzan" I „Clenl#

przeszłości".

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Magiczny klucz". — RI A L«

TO: „Maria Ftuart". — APOLLO: „Piętro wyżej".
CHROPACZÓW — METROPOL: , ,90 minut posto­

ju". ,n
CHORZÓW — DELTA: „Tajemnica starego zamku

oraz „Dtnky" — APOLLO: „Romeo 1 Julia" or&»
„Zbuntowana" — ROXY: „Dwa urwisy" oraz „Klnl
Kong".

HAJDKI — ŚLĄSKIE: „Cyrk na okręcie", ..icB

troje". — RIALTO: „Szanghay — Moskwa", „30 ka­
ratów szczęścia". „

LIPINY - COLOSSEUM: „Pani minister tańczy
oraz „Jak wam się podoba" — CASINO: „Skowronek^
oraz „Chińskie morza" — APOLLO: „Północ woła
oraz ..Monte Carlo".

MYSŁOWICE — ODEON „Panna Piotruś" — HE­
LIOS: „Dr-nlel Boou".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Poświecenie", „Los str»*
ceóców".

NOWA WIEŚ — SŁOKCE: „Barbara Radziwiłłom*
na", „Dwaj urwisy' , Pat I Patachon.

ORZEGÓW — CASINO: „I ty mój skarbie Jedzie"
zo mną" oraz „Krew na morzu".

PIOTROWICE — METROPOL: „Pod dwiema W
gaml" oraz „Wręczenie buławy marszałkowskiej GeO'
Rydz-ŚmUgłemu". ,

RADZIONKÓW — CASINO: „Wielki plan" »
„Adieu".

RUDA — APOLLO: „Zamek tajemnic" 1 „Gra W
cia".

RYBNIK — APOLLO: „Ku wolności" oraz „Roma0'

tyczny milioner" — HELIOS: „Ich troje" oraz „K*0*
poty sportowca".

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Tajemnic"
strzał" oraz „Wiedeń szaleje".

SIEMIANOWICE — KAAERALNE: „Barkarola'­
ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „śmierć czycn*

w dżungli" oraz „30 karatów szczęścia".
SZARLEJ — APOLLO „Ty co w Ostrej świecie1

Bramie" oraz „Zaginione miasto".
TARNOWSKIE GÓ.1Y — NOWOŚCI: „Pleśniak

Wiednia"

I
Najistotniejszą formą udzielani i pornos

bezrobotnym — to praca.
Pracodawcy zgfaszafcie każde woine miej*f*

w K.U.P.P.namiastoKatowice — W
kowska 50 — tel. 304 -86 i 347-45*
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/lycie ffpępłcwe i wygfcgggggfg fizyczne
f!fr. If .

już izas naPo bojkocie mistrzostw piłkarskich
fbipgła niedziela miała w konflikcie pil

tirskin szczególne znaczenie. Kluby śląskie
ie przystąpiły do mistrzostw i dały tym dc­

1 ód, li traktują sprawę bardzo pownźnio i
^/umieją fakt. iż tylko konsekwentne pjrstę­
BoJrttnlt doprowadzić może do uzyskania tego,
oego żądają.

\V całym szeregu artykułów prasa ałąska
/PXVidywała, iż kluby będą się trzymały u­

[ 'iwał powziętych na konferencji. Tylko „Prze
ą(] Sportowy

"
pieścił nadzieję, 2o znajdzie

fji większa liczba klubów, które zbojkotują
t h\vałę i przystąpią do gry. Byłoby to nieja­
ij potwierdzeniem stanowiska organu praso­
K^gO 1

'ZPN w sprawie śląskiej — l)z'ś rczo­
mjMDI °d „Przeglądu" rewizji stuuwiska
vobec faktów, których znaczenie każdy pe­
łnień zrozumieć. Tymczasem „Przesąd"* w
L,:atnim swym numerze przynosi k-ótką w.a­

E. K . S . mistrzem Polski

w piłce wodnej
W Warszawie rozegrany został mecz piłki

modnej o mistrzostwo Polski miedzy krakow­
ską Makabi i warszawskim A. Z. S. Zwycię­
ży} A. Z. S. 6:0.

Mecz ten zakończył tegoroczne rozgTywki
0 mistrzostwo ligi piłki wodnej. Mistrzostwo
P tiki zdobył znowu śląski E. K . S . Wicemi­
t.rzem został warszawski A. Z. S Do klasy A
it^ada KSZO z Ostrowca, na którego miejsce
kchodzi Giszowiec. Końcowy etan tabeli
przedstawia się następująco:1E.K.S. 8 i6:0 45:7
J2A.Z.S. 8 9:7 22:14

Hakoah 8 8:8 16:14
4 Makabi 8 4:12 9:30K.S.Z.O. 8 313 9:26

Kepel walczyć będzie
i mistrzostwo Sekwany
W dniu 12 bm. rozebrane zostaną międzynaro­

dowi regaty żeglarskie w Paryżu o mistrzostwo
,c kw.iny.

W r. ub. tytuł mistrzowski w wyścigu jedynek
był wioślarz polski Jerzy Kepel. Bawi on obe­
3 w Paryżu, gdzie staitował niedawno w rega­
li o akademickie mistrzostwa świata w repre­
r.tacyjnej ósemce naszej.
J^rzy Kepel oozostanie w Paryżu do dnia 12

n. i bronić będzie tytułu mistrza Sekwany na
ivnkarh. trenując na tej łodzi w stolicy Francji
i Paru dni.

4 MISTRZÓW OLIMPIJSKICH I 3 MI­
STRZÓW EUROPY NA RINGU W BER

LLME.

W dniu 8 października, jak to już dono­
P-liśmy, oclhrdą się w Berlinie międzynarodo­

lV;p zawody bokserskie o niezwykłej obsadzie.
wdyj startować będzie 4 mistrzów olimpij­
|skir*h j 3 mistrzów Europy.

Ostateczna obsada w poszczególnych wa­
Igach przedstawia się następująco:
I W muszej — Kaiser i Bruss (Niemcy),
|SobVnw1ak (Polska), Enekes (Węgry).

W lek taj: — NOrnberg i Sonntag (Niem­
•<*). Kajnar (Polska), Brath (Węgry).

W półśredniej: — Murach i HOnnekens
•CNiemcr), Tritz (Francja), Garbarino (Wło­
|chy).

W Średniej: Campe i Baumcarten (Niem­
•c ^ DeapaatlS (Francja), Donadio (Włochy).
IA, ^ Półciężkiej: Michelot (Francja) i Pietsch

W ciężkiej: Runge (Niemcy) i I^agy (Wę­
I^ry).

[JEŚLI NIE JAPONIA — KANDYDUJ*
WŁOCHY.

­ Dzienniki włoskie podała wiadomość, żeI.0' '^vą jest rezygnacja Japonii z roli orga­
| iz&tora igrzysk olimpijskich 1940 r., z racji

sadków wojennych odbywających sig obec­
*• na Dalekim Wschodzie. W związku z tym

Pf*zes Włoskiego Kom. 01 . telefonicznie za­
• Q°Ponowal prezesowi Międzynarodowego K.*" gotowość Włoch podjęcia roli Japonii,
|2ać

domość od swego korespondenta o zbojkotowa­
niu mistrzostw i usiłuje nastraszyć śląskie p.l­
karstwo zapowiedzią nowych kąr.

Stanowisko komisarza Si. OZPN . jest rów­
nież zachwiane o tyle, źe zarządzenia wyda­
ne przez niego nie są respektowane. Z tą chwi­
lą rola jego została skończona.

Oto do czego doprowadail t. aw . „rokosa
śląski", niedoceniany prioa Warszawo i uwa­

lany aa przejściowy ferment wywalany przez
kilku niezadowolonych członków zatząd i. —
iląik wystąpił solidarnie w obronią swoich
zagrożonych interesów l działaczy, którzy po­
łożyli dnie zaałngi dla polskiego piłkarstwa.
Stało się to, czego lobie ftycaył p. pik . Olabisz:
zabrały głos kluby.

Nalety teraz dobrze rozwatyó lytuację i
wyciągnąć właściwe wnioski.

Jak przegrał A. K. S. w Łodzi
Mecz o mistrzostwo Ugl pomiędzy Ł. K . S .

a A. K. S. zakończył się nieoczekiwanym, ale
w pełni zasłużonym zwycięstwem Ł. K. S. w
stoaunku 2:0 (0:0). Walka między leaderem
ligi A. K. S. a ostatnim w tabeli Ł. K. S.
była wyjątkowo emocjonująca ze względu na
wysoką stawkę o jaką się toczyła. Tym ra­
zem Ł. K . S . zagrał doskonale, z dużą ofiar­
nością i bojowośc:ą. O przewadze Ł. K. S .
świadczy stosunek rogów 14:3. W drużynie
Ł. K. Ś. przede wszystkim wyróżniała się
obrona Gałecki i KarasiaJc, przez którą nie
mogła się przedrzeć" reprezentacyjna trójka:
Pytel, W os tal, Piątek. Cegliński w bramce
bronił przytomnie. Pozostałe linie Ł. K. S .
na wysokości zadania. W ataku wyróżnił
się Lewandowski i Kocsewikł,

W drużynie gości wyróżnia się środkowa
trójka ataku, specjalnie Piątek. Obrona sła­

ba; Mrugała w bramce miał dużo szczęścia.
Gra przez cały czas żywa, nacięta i na wyso­
kim poziomie. Po początkowej wyrównanej
fazie Ł. K. S . zaczyna przeważać goszcząc
czeato na polu A. K . S. Ataki nie są jednak
uwieńczone bramkami. Po przerwie, po prze­
sunięciach w napadzie przewaga Ł. K. S. sta­
je tię jeszcze większa. W pierwszej minucie
drugiej połowy Koczewski zdobywa pierwszą
bramkę, w 16 Lewandowski ustala wynik
dnia. Od tego momentu gra się wyrównuje.
A. K. S . daty za wszelką cenę do wyrówna­
nia, co mu się jednak nie udaje.

Warto zaznaczyć, iż od 20 minuty w pier­
wszej połowie Karasiak i Pegza grają z o­
bandażowanymi głowami i silnie krwawiąc
po zderzeniu z sobą. Widzów zebrała się re­
kordowa ilość ckoło 9000. Sędziował p. Sta­
liński.

Historia meczów Polska—Dania
Mecz Polska — Dania będzie już trzecim

spotkaniem naszej reprezentacji piłkarskiej
z Duńczykami.

Pierwszy mecz odbył się w Kopęnbadze
IW maju 1934 r. Przegraliśmy go 2:4 (0:2).
. Grała drużyna w składzie: Otfinowski, Mar­
tyna, Bulanow, Kotlarczyk II, Kotlarczyk I,
Mysiak, Urban, Matias, Nawrot, WilŁmow­

iski, Wodarz.
Drugi mecz odbył się również w Kopen­

hadze w październiku w roku zeszłym. Prze­
graliśmy go 1:2. Skład był następujący:
Albański, Martyna, Gałecki, Szczepaniak,
Kotlarczyk II, Wasiewicz, Dytko, Piec I,
God, Szerfke, Wilimowski, Wodarz.

W obecnym naszym składzie przeciwko

¥D? kraj ten rzeczywiście nie mógł wywią­
żę z obowiązków organizatora.

L,
l'pzes M. K. Ol . oświadczył, że nie ma do­

• J żadnego w tej mierze zawiadomienia e
,.°ny czynników japońskich. Japonia, nato­

| j5?W *° Podaliśmy wczoraj, oświadczy­
,0'iejalnie, źe swe zadania organizatorskie
^osunku do igrzysk 1940 r. wypełni

Danii grać będą na bardzo wielu pozycjach
ci sami gracze. A więc ta sama obrona:
Gałecki, Szczepanaik, w ataku tylko jedna
zmiana: zamiast Goda, Matias.

W obecnej drużynie będzie natomiast aż
dwóch debiutantów, co w naszych zespołach
reprezentacyjnych zdarza się rzadko. Będą
to bramkarz Krzyk i środkowy pomocnik
Nytz.

Kotlarczyk II ' lewa strona ataku Wili­
mowski i Wodarz, grają przeciwko Danii już
po raz trzeci.

Duńczycy przysyłają swą najsilniejszą
drużynę. Przyjeżdżają oni w sobotę wieczo­
rem i zamieszkają w hotelu Europejskim..

El nailepszych kalakowtów U ni Prasu
Przv udziale około 50 zawodników rozegra­

ne zostały w ub niedziele rra rzece Przemszy
w Mysłowicach °-te z rzędu mistrzostwa Klubu
Kajakowego Katowice.

W zawodach wzięła udzfał elita nailenszych
zawodników Okresu z mistrzami Polski Wi
chary - Homel z PPW. i luft. Hadamickim z
KKK. na czele.

Ors:anizacia zawodów, która spoczywała w
rekach mezesa delegatury Śl p. Myślinskiesp
wypadła dobrze

Ufundowarra nagrodę wędrowna w postaci
pucharu p wicewoicwly Salonie.go dla naKep­
szei iedvn'ki wyścigowej otrzymał ini. Hadam'c­
kłzKKK

Puchar preŁydenta miasta Katowic dr Ko­
cura otrzymała osada Wichary - rfornel z P.
P W. Kat., zaś puchar firmy .Piastów" ra

najlepszy czas w łodzi Piasta dwójka Kuika­
ŻydzifczPP.WKat

Szczegółowe wyniki poszczególrrych koTku­
rencił przedstawiają sie nasteouiaco:

K 2 W : 1. Folwarczny B — Stawowczy*
Silesia 42,5* min.: 2 Biel Rud. — Dzida Jan
Stfesia 44 03 min ; 3 Piotrowsjci St. — Kula
Rud Strzelec 51.09 min.

KIWI. Wilkosz Julian 45,14 min.; 2 la­
strzewsiki Stan 50,39.5 min

S2W1Wichary- HomelPPW4630
min.; 2 Kaimsiki — Brozdeczko KJCK. 47,47:
3 Kamiński — Rajski PPW 50.19

Kat S 1 W.: 1. inż. Hadamicki Ernest KKK.
50,17 min.* 2 Łacheta Franciszek KPW Krak.
5036; 3 Muenich Tadeusz KPW Krak. 51j0b.

S Z T: 1 Kuska — Żvdzik PPW. 52,20.5
mir?; 2 Krzyk — Bańka KKK. 52,34; 3. Peter­
son — Bauer WSW. 52.53 min.

Finlandia prowadzi
w meczu lekkoatletycznym z Anglią

W sobotę rozpoczął się w Helsingforsie opze­
klwany z olbrzymim napięciem przsz całą Skan­
dynawię mecz lekkoatletyczny pomiędzy naj­

większymi potęgami w tej dziedzinie sportu na­
szego kontynentu Finlandia i Anglią. Mecz ten
ma specjalnie duże znaczenie gdyż po 7-miu
zwycięstwach reprezentacji Niemiec nad różny
mi państwami europejskimi i po porażce pełnej
reprezentacji niemieckiej z Anglią, zawody te au
tematycznie wyłaniają najsilniejsze państwo Eu
ropy w lekkoatletyce.

Zawody rozpoczęły się przy ślicznej pogo*
dzie w obecności olbrzymich tłumów publiczno­
ści. Pierwszego dnia rozegrano 7 konkurencyj.
Wykazały one zdecydowaną przewagę Finlandii,

która też prowadzi zdecydowanie 41:25 pkt. Te­
chniczne wyniki:

110 mtr. przez plotki: 1) Finlay (Anglia) 14,7,
2) Sjc-estedt (Finlandia) l^SJ, 3) Jussila (F) 15.6 .
Skok wzwyż: 1) Hotkas $] 1,95, 2) Kalima (F)
1,90, 8) Newmann (A) 1,85. Rzut kulą: 1) Baer­
lund (F) 15,25, 2) Kuntsi (F) 14,48, 3) Hrncks (A)
18,83. 400 mtr. 1) Brown (A) 47,7, 2) Tammisto
(F) 48,2 (rekord Finlandii), 5000 mtr: 1) Maek,
(F) 14:81 2) Ward (A) 14:81,8 (nowy rekord An­
glii). Sensacją była porażka Fina Salminena któ­
ry zajął trzecie miejsce w czasie 14:38,8. Skok
wdał: 1) Luoma (F) 7,08, 2) Laine (F) 6,94, 3)
Nichols (A) 6,80. Sztafeta 4x800 mtr. 1) Anglia
7:39,9 przed Finlandią 7:40,9.

Zdjęcie nasze przedstawia zawodnika szwedz­
kiego Kurta Lunda, który pobił rekord
szwedzki w skoku wzwyż, uzyskując wynik

1 metr 98 ctm.

Szczegóły sensacyjnego zwycię­
stwa Pogoni nad Wartą

We Lwowie rozegrany został w niedzielę
mecz ligowy między Wartą i Pogonią. Sen­
sacyjne zwycięstwo odniosła Pogoń w sto­
sunku 6:0 (3:0). Mecz toczył się w atmosfe­
rze niezwykłej zaciętości, która niekiedy
przybierała bardzo niewłaściwe formy, do­
prowadzając w końcu do przesadnie ostrej
gry. Ofiarami jej padła przede wszystkim
Warta, która jeszcze w pierwszej połowie u­
traciła Szerfkego, a po przerwie obu obroń­
ców Twórza i Bolthgego, kończąc w rezulta­
cie mecz w ósemkę. Pozatem m«cz obfitował
w cały szereg bardzo niemiłych incydentów.

Pogoń była w zasadzie lepsza i przewaga
jej okazała się jeszcze w tym okresie kiedy
Warta grała w komplecie. Słabszy natomiast
okres gry mieli lwowianie w drugiej poło­
wie, kiedy Warta była już zdekompletowana.

W drużynie lwowskiej pierwszorzędną
formę wykazał tym razem Matyas II, strze­
lając kolejno 5 bramek. Szósty punkt zdo­
był Zimmer. Doskonale grał pozatem Wasie­
wicz i para obrońców. W Warcie niezwykle
ambitny Kryskiewicz, następnie Danielak.
Zawiódł zupełnie Twórz.

Sędziował p. Skowroński. Widzów około
5000.

Surowe kary
dawniej i dziś

U schyłku XVI stylecia w Berlinie
istnieje zwyczaj karania śmiercią zdra­
dzającego małżonka. Karę wykonywa­
no publicznie na rynku miejskim prze*
ścięcie toporem. Zwyczaj ten panowa!
kolejno w państwach północy i dziś o*
stał się jeszcze częściowo orzechowy*

wanv wśród ludu eskimoskiego. Eitt«
mosi bez względu na wyznanie odzw
czają się harmonijnymi i uregulowany­
mi warunkami życia, W razie udowo*
dnienia wypadku zdrady sąd patriarchat
ny skazuje niewiernego małżonka n*
zatopienie w głębinach morza podbiegu­
nowego.

Najwyższy na świecie
człowiek

Z Pekinu donoszą, źe w ostatnich
dniach na jednym z jarmarków odbywa­
jącym się w tym mieście, pokazywano
aaiwiększego na świecie człowieka. —
Jest nim koreańczyk, niejaki Chin - Fu*
Kuei, w w:eku lat 29. Zamierza on od­
być podróż po całym świecie. O pierw
szeftsjwo w zorganizowaniu „tournee'*

odbywają się zażarte walki rjomiędzy
Japończykiem, Amerykaninem a Francu
zem, starającym się wydrzeć sob

'e na-<

wzajem tego wielkoluda, którego wyscr
i kość wynosi 2,74 metrów.
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Spław drzewa na rzece.
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Obwieszczenie o licytacii
ORłaer rn, ź© w czwartek dnia 9 wrze­

Inl.ł ItSl r. fcpr_»dam publicznie w Kato­

od7IX1937

KINO CAPirOL
ul Plebiscytowa 3

KINO CASINO
Pierackiego I7/IV

KINO COI OStUM
3Mata7

KINO KUMO
św Jana 24

KINO STYLOWY
Stawowa ar. 19

KINO UMON
3 Mała :5

ZAEOMMANA SYMFONIA
Jean Hershclt

SZESNASTOLATKA
Prolongowane!

WŁADCA KALIFORNU
Od Irody: ROBINSON CRUSOE

Prolongowane!
KSIĄŻĄTKO

Od irody: BOGATE BIEDACTW ni
MALI BOHATEROWIE '

1. PROMIENIE ZAGŁADY "

2. KOBIETA SZUKA MIŁOŚCI

PKN8JONA1
.. ŚLAZACZKA'
»\. Maczynskiej

WISŁA
TeleltMi Nr 66.

5 minut
oc przystanku

Dzecncmka

v
przy ulicy Wojewódzkiej T>1 o godz.

r<'/np towary kolonialne, wa*ę decy­
Malną, urządzenie składu oraz U bu­

telek wina.
•szacowano na łąrzną sumę. 748 zł.

b) przy ulicy KoiciuszM 10 o godzinie
10 t* -j;

1 »/.*(y z pólkami oraz T5 różnych ka­
pel uszy,

ae< acowanych na łączną sumo, Ht.— zł.
riui -homości powyższe oglądać można

bezpn.­rednio przed rozpoczęciem llcjłacjl
KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO

w Katowicach rewiru I. (>3'. »0)

II. Km. ­S43 1 MM/H,

Obwieszczenie o licytacii
Ogładzam, te w piątek, dn.a 10 września

1M7 r o godz. 10.30 sprzedam publicznie
w Katowicach II przy ul. Zlołkiewsklrgo
następujące ruchomoAcl:

1 maszynę do pisania A. E. O., 1 szafę
żelazną do pieniędzy, 1 szafę, nu książ­
ki z lustrem, 1 biurko rzeźbione, 1 fotel
do biurka, 1 stW okrągły na 1 nodze,
3 krzepła skórą obite,

wartości szacunkowej 1250,— zł.
W poniedziałek, dnia 13 września 1037

r. od godz. U w Katowicach II. ul. Sze­
roka 5:

1 maszynę (tłocznia) do tłoczenia że­
laza.

Wartości szacunkowej 2."
i00,

— zł.
Ruchomości powyższo oglądać można w

dniu licytacji w miejscu 1 czubie wyżej
V dany m.

ST. TASAREK
Komornik Sądu Grodek ego w Katowicachrewiru II. (8388)

Gdy pan hrabia łowi ryby.

Obwieszczenie o licytacii
nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnów
sV ic;i G nrarh, '•wiru II. Kazimierz Żubr,
mrjący kancelarię w Ta owsklch Górach
ul. Opolsla nr 17, na podstawie art. b.fc 1
ti7D k. p. c . podaje do publicznej wi-dmim­
fici. że dnia II listopada 1037 r. o godz 10
w Bądttt Orodakln w Tarn. Odrach MII
nr 38 odbędzie się sprzedaż w drodze pa
MlCUtfO przetargu należącej d'> dłużuk."L ona rradtli. zara . w Pnnewuikaeh nie
ruchomości, składającej s»ę z budynki
mieszkalnego, 1-piętrowego, krytego da
cti.wką cementiiwą, nieukonczonego, ora
ogrodu o ouólnej powierzchni 311'3 ni», po­
łożonej w Tarn. Odrach przy szosie Gli­
wick ej, a zapisanej w księdze wieczystej
Sądu Grodzkiego w Tarn. Górach — T»r«
DOWlkla Góry wykaz L. 774 ł 271.

Nieruchomość os/acowana została na
su mę zł 1D.700,—, cena za* wywołania wy
nosi zł 13.131,­."rzystepujący do przotargu obowiązany
Jest złożyć rękojmię w wysokości złotych
W70,­.
11. Km. IW8 M

O godz. 10 w Sąd/le Grodzkim w Tarn.
Góracn sala nr 38 odbędzie się sprzedaż w
dradia publicznego przetargu należącej df
dłużników Pauliny i Alojzego HernaschaWilhelma Szastoka I Czesława Wodczaka
ni rue.nomośel, składającej się z budynku
mieszki Inefo parterowego, chlewa, stodo­
ły oraz gruitu o ogólnej powierzchni
BS.581 m­ położonej w Bobrownikach DOW.
T rnowskio Góry, a zapisanej w księdze
w.eczy-tej Sądu Grolzkiego w Tam. Gó­
rach — Bobrowniki tom XI. wykaz L. 2 .

Nieruchomość oszacowana została nr>
sumę zł L'Ł.150,—, ceua zaś wywołania wy
nosi zł 18.8H2 gr 50.

Przystępujący do przetnrgu obow.ązany
J st złożyć rękojmię w wysokości złotych

Rt,';ojm!c należy złożyć w gotowlfnle
albo w tnk'ch papierach wartościowych
LM.; książeczkach wkładkowych instytucji
w których wolno umieszczać fundusze ma
łol>t..lch Papiery wartościowi przyjęte
bf ą ,v wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawo­
w e warunki licytacyjne, o He dodatkowym
publicznym obwieszczeniem nie będą po
dane do « ladotuoścl w-runkl odmienne.

Prawa osób trzecich nio będą przeszko
da przy licytacji I przysądzeniu wł asność '
na rzc-z nabywcy bez zastrzeżeń, Jeżel
osoby te przed roz JoeręcIczB przetargu nie
złożą dov,odu, że wniosły powództwo r
zwolnienie nieoruchomoćH lub Jej część
0 egzek; cjł 1 że uzyskały postanowienie
właściwego Sądu nakr ujące zawieszeni?
egzeku cji.

W ciągu ostatnich d™óch tygodni przed
licytacją wolno oglądać nieruchomości w
dni powszednie od godziny ósmej do osiem­
nastej, akta zaś postępowania egzekucyj­
1 można p^eglądać w Sądzie Grodz­
kim w Tarn. Górach, ul. Opolska nr 17sal nr Gi.

Dnia 1 września 1937 r.
KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO

rew. II w Tarn. Górach. (8387)

Cod zieli
(także w niedziele)
kursują

polskie samoloty komunikacyjne
szybkie — bezpieczne
Niskie ceny biletów.

Informacje: P. L. L. .L OT', Lotnisko, tel. 14) i 135
większe biura podróży i u pjrtjerow wiersz. Hoteli

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Spółka x osran odnów.

KATOWICE, BATOREGO 2 i KOŚCIUSZK115
TELEFON 3:8-78 i 304­26
wykonuje wszelkiego ro­
dzaju druki, jak bilety wi­
zytowe, zawiadomienia ślu­
bne, klepsydry, programy,
afisze, prospekty handlowe,
formularze, broszurki,
książki, czasopisma, listy,
pocztówki, kopeity, i t. p.
szybko, solidnie, po

PJPSHIBHHHHB^en.ich u m i a r k o w a n y c hppfOTMmtopwN^pi

1.'. Km . 2884/36.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w czwartek dnia 9 wrze­

śnia 103< o godz. 8.30 s­przedam publicznie
w Chorzowie przy ul. Stawowej nr 5 na­
stępujące rucho moś ci:

1 maszynę do pisania Underwood, 1 au­
to osobowe,

oszacowane na łączną kwotę. 3.300,— zł.
IV. Km. 1288/37

zaś o godz. 9­teJ sprzedam w Chorzo­
wl przy pi. M. Piłsudskiego nr 16 niżej
podane ruchomości:

I kasę ogniotrwałą szeroką dużą, 1
biurko podwójne starsze, 2 fotele do
biurka, 1 szafę do papieru z żaluzją,
600 arkuszy tapet różnych, 1 maszynę
uo nlsanla Stoever,

oszacowane na łączną sumę z'f 3980,—.
Ruchomości powyższe oglądać m ożna

Drsed rozpoczęciem licytacji.
(8391) KOMORNIK rew. IV.

II. Km. 2259,36.

Obwieszczenie o licytacii
Ogłaszam, że w środę dnia 8 września

1037 r. o godz 9.30 6przedam publicznie w
R bnlku pr;:y Rynku u Zdzisława Byśka
. .Stara Apteka" następujące ruchomości:

1 po 1 męski a to: ,,kanapę skórzaną,
2 fotele skórzane, szafę dębową na ksią­
żki, 1 stół okrągły, 1 dywan 3 1/2x2 1/2
m, 1 kilim na ścianę, 1 bufet dębowy
jadalni, 1 krendens dębowy mały, 1 stół
do rozsuwania, 1 krzesło w jadalni,

oszacowane na łączną sumę zł 1.420,—.

Ruchomości powyższe oglądać można na
miejscu sprzedaży 1/4 godz. przed rozpO'
częciem licytacji.

(.306) WRÓBLEWSKI, Komornik.

To było naprawdę tanio

| WOLNE POSADY ]

Lata cale będziesz szukał i nie zrnu
dziesz tak korzystnych możliwo',;!
zarobku juk u nas Wytwórnia: \(".
wwści Praktyczne. Warszawa Oj
dziaf 10. Złota 37. (gjg)

Kucharka dobra potrzebna od 15 Sn,
Restauracja Nowotarski. Cieszyn ii
Zamkowa 24. (9107)

| POSAD POS7I'KU.|Ą]

Stenotypistka rmoda, początkująca
biegła w pisaniu na maszvnie » r-e.
no?ra-fii. presi o przriecie rra nr.:,.
trke. Oferty pod Ł Biegła4* do P Z.

| POKOJE |
Duży pokój ładnie umeblowany jj
wvnaic.cia od zaraz dla pani bib Di­
na na leoszem starrowisku. Oulalai
o<1 godz 2—6­ei Chn<rzów, ul Ora­
źyńskiego lim 4 III D (910\)

Pokoi, boczna Kościuszki, z opalem
i światłem za pomoc w nauce (nia
we wszystkich przedmiotach) ucz-e­

$zcaiacvm do VI ki szkołv powsi.
i I ki eimn W raz^e ptmocv rak­
że w j?rze na fortepianie dopłata.
Zarłosz do P Z pod . Willa"

| MIFSZKANIA

3 poM z Jkomforteui poszukuje ­

Kajowicach starsze małżeństwo beE
dzietne Płace czynsz rok z góry.
Zmieszenia do P. Z ped nr 106.
2 mieszkania a 4 pokoje z wszelkje­
m> wygodami w nowo wybudowanej
willi w Katowicach do wymię:'a.
Wiadomość w fabryce ..Zwój*4 Szo­
pienice telefon 240-70 (9H'6)

| SPRZEDAŻE "1
Sprzedam regały drogeryjrre, utrzy­
mane w dobrvra stanie Zgłosze.n a
do Repr Polski Zachodniej w Ryiru­
ku pod nr . 9087'4 (WS7)

NAUKA

Stenografii, maszynopisma
kursy — Katowice, Młyńska 22

I RÓŻNE
Lekarz - dentysta Baumgarten (*
Berlina) przyimuie Katowice, uM:ł
Młyńska 5 Usuwarrie bezbolesne No­
woczesne laboratorium zębów R*5t«
gen, kwarcówka Ceny przvstęp.ie_
Uniewaźaiani zguibiona książeczka
wojskowa wystawiona przez P K,
U. Warszawa nr 1 Segał Elenzor.
Mężu! Nie troszcz sie o moije dłu-ci
ponieważ rra twoje nazwisko nic nie
dostane. Szarlota Smuda z domu
HaKai (9101)


